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Dzień Swię-a s tr z e le c k a  we Lwowie.
Echa krwawych zajść s- l a t e t e i e .

NIEZWYKŁA PRZYGODA ROZTARGNIONEJ DAMY

(Do artykułu na str. <).

M m  z s m d j  s t r z s i s c h i e

we Lwowie.
STRZELECTWO W CZASACH PIERWOTNYCH. - STRZELECWO 
W DO Bir OBECNEJ. — DO CZEGO DĄŻY DZISIEJSZA IDEA STRZE

LECKA?

lw ó w , 16. maja.
Jutro już miasto nasze gościć bę­

dzie najlepszych strzelcóy' z całego 
Państw a, którzy uświetnią pierw sze 
N arodowe Zaw ody Strzeleckie.

Urzadzainie harców strzeleckich, 
to  nie kaprys kół w oj-kow ydi, am 
tow arzystw  eyyulnych, uprawiają­
cych te.i sport, ale to idea, która 
płynie z głętbi w ieków , a falom jej 
mimo postępu kultury sądzono 
WKtocrać nie maleć.

Człowiek posiada już w swej na­
turze pewne instm kta przyrodzo­
ne pozostałe ‘jako zabytek pierwot­
nych czasów i jego walk o byt i 
pożywienie.- Drzemią one od cza­
sów, gdv na zaraniu stpotur/iuości 
każdy byt wokitwnikieru, ćwiczył 
się w sztuce wiadaaiia orężem, dzi­
da i tukiem od dzieciństwa, a roz 
powszćdwi&ipc tej w iedzy umożli- 
v. i i ło odparcie, drapipżnyah ■■sąsia­
dów.

Postęp i Kultura nie zdołaiia nigdy 
ty cii instynktów  wyprzeć. W praw ­
dzie dzięki postępowi analaizł cizło- 
w ick zaspokojenie potizeb fizycz­
nych inną droga, niż cIrogą walki, 
w spierając w ren siposób strzelec­
tw o do roli emocji ąportowej, ale 
Pozostał w  duscy jago pociąg i za­
miłowanie do strzelectw a, — jako 
echo tych zamierzchłych wieków.

Tę cechę u narodu naszego 
szczególnie wybitna musimy w yko­
rzystać ala jego w łasnego  aobra

Naród, który ledwo w yszedłszy 
z d o m u  niewoli, ogląda już w  roku 
1920 pod W arszaw ą sKruszonc ba­
gnety uajazetu lx»lv<vwiokiego, w i­
dział pod Lwowem. * Bytomiem 
kięskę ruskich i pruskich watah, 
przekonał siei, żc obrona kraju w 
chwilach przełomowych me należy 
do pewnych kasł spopczrych , ani

nie jest udziałem . wyłącznic airrS  
■kadrowej, .lecz w  chwili, gdy w y­
padnie tw orzyć potężne rezerwowe 
armje narodowe, czyni koniecznym 
uazird każdego obywatela Państw a 
oeŁ roanicy stanu i pochodzeaua.

O tę ideę powszechnego pogoto­
wia obronnego woła każdt piędź 
ziami, deptanej kieoykołwiek przez 
najeźdźco, a kresy nasze na ościerz 
otwarte, wołają bez przerwy „Czuj 
duch“.

Rok 1920 nic śrnie powtórzyć się 
w naszych -dziejach..

Vi7.uedy, gdy kw iat młodzieży 
Polskiej wiądł na polu walki. w wie­
lu w ypadkaeh przede w sz y s tk i cm
dia tego, że młodsi bohaterowie na­
si n-ie znali rawfetu strzelectwa — 
w tedy zdobyliśmy doświadczenie, ze 
na pie.rw.węun plamic przygotowania 
cłbywatefa do obrony granic posta­
wić musimy szkołę Strzelca,

Stąd —■ potrzeba zawodów strze- 
leckien i Krzewienia go!

Krzewiąc bujnie strzelectwo, jako 
milą. rozryw kę, sport, pamiętajmy, 
że ono najlepiej iprziysiposąbi? woi- 
skowo naród \ że nie wysokie gory 
i militarna straż kraju, ale Powsze­
chna gotowość narodu do obrony, 
jest największą osto.ią Państwa.

Myśl ta .powinna przeniknąć ca­
ły nasz naród, wychowując ludność 
w przekonaniu że obowiązkiem ka­
żdego obywatela jest brać udział w 
pracach stowai zyszeń . przysposo­
bienia wojskowego, jak Harcerz. 
Strzelec, Sokół , żc każdy winien 
dążyć do podn-ie-siemia władnej spra­
wności strzeleckiej.

Dopiero w tedy, kiedy myśl ta 
dozna realizacji, będziemy narodem 
■/edmolilym, który stanął na poziomie 
swego wysokiego zadania, stw o­
rzyw szy szczęśliwe i bezpieczna 
dziś i jeszcze świetniejsze jutro ula 
przyszłych pokoleń.

Narodowe Zawody Strzeleckie są 
wielkim krokiem naprzód w tej 
pracy.

S. Z.

n ailrw a lsze  i riajmo 
d n ie js re  nabyć ruoiaa 
jedynie w Mag zvr.ie' 
KHACHA, u». rfg. 
I l c k a  15, najtani j 

DO w po d w ó rzu  
Zwracamy uwagą na esnv wyatawowo.
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nri!ie HiasigeasHPE Kri
Odpowiedź Rządu polskiego na

notę sowiecką. 
Warszawa, 16. maja. (Tel. G. CJ 

Dnia 15. bm. p. Minister spraw  za­
granicznych przesiał na ręce p. Leo­
nida Oboleńskietó posła nadzwy­
czajnego i m inistra pełnomocnego 
Związtou soc. rep. rad. notę nastę­
pującej treści:

Panie pośle! Zapoznawszy się 
z treścią noty rządu S. S. S. R. 
z dnia 10. bn. Nr. 769. doręczonej 
przez p komisarza Ludowego dla 
'•praw zagranicznych posłowi pol­
skiemu w Moskwie, mam zaszczyt 
prosić pana, panie pośle, o zakomu- 

jnikowaiue swemu rządowi co na­
stępuje: Rząd polski z przykrością 
widzi się zmuszony oświadczyć, że 
żo nie może uznać treści wymie­
nionej noty za podstawę do rze­
czowej dyskusji. Nie wchodząc w  o- 
oenę podnoszonych w tej nocie rod 
Pretekstem art. 7 traktatu rygskiego 
zarzutów, Rząd polski z caią sta­
nowczością odrzuca je. jako próbę 
mieszania się do wewnętrznych 

raw  Państwa polskiego. Rząd 
polski zastrzega sit, również kate­
gorycznie przeciwko niepowołanej i 
w . tosunkacti dyplomatycznych nie* 
praktykowanej krytyce wystąpień 
Prezyaenta Rzpltci polskiej i w yż­
ytych władz PoisKicn w sprawach 
niedotyczących wzajemnych sto­
sunków pomiędzy Polską a Zwiąż- 
kiem S. S. S. R. Rząd polski W ? 
może przytom nie w yrazić swego 
zdziwnerją, łże rząd Związlku wy­
stępuje w  obronie rzekomo krepo­
wanej w Państw ie Wolności oby­
watelskiej i kultury religijnej mniej­
szości narodowych, podczas gdy na 
terenie Z w iązku obywateli zarówno 
mniejszości, jak 1 większości naro*

^ a^ ei- Fcszczegóhiei fe-
putmicc związkowej wolności tych 
są w zba wreni. Wobec powyższego 
Rząd polski zmuszony jest oświad­
czyć, że na przyszłość wszystkie 
nieuzasadnione i niedopuszczalne ro­
szczenia rządu związkowego z ty­
tułu art 7. traktatu rygskiego po­
zostawiać będzie bez odpowiedzi. 
Rząd polski pozwala sohi© przy- 
iom żw iócić uwagę rządu związko­
wego, że osiągnięcie najbardziej nol 
marnego układu wzajemnych sto­
sunków dobrego sąsiedztwa między 
Polską a Związkiem, na którym 
rządowi polskiemu zależy z pewno­
ścią nie mniej niż rządowi sowie­
ckiemu jest do uzyskania nie pczzz 
stawianie nieuprawnionych rosz­
czeń i pretensji, lecz na droćhe lo­
jalnego i ścisłego wykonania wszy­
stkich wzajemnych zobowiązań w y­
pływających z traktatu ryskiego 

Zechce pan. panie pośle, przy­
jąć w yrazy  mego wysokiego sza- 
r-Piku. Minister spraw  zagranicz­
nych Maurycy Zamoyski 

 o------

Drobne wiadomości.
Gabinet japoński nstapi po zakończe­

niu s ię  uroczystości w eselnych następ­
cy  tronu. Jako kandydat na premiera 
wymieniony jest Kato.

Szef szrtffiu Gon. St. Haller złożył na 
grobie nieznanego żołnierza francuskie­
go wSemiec z szarfami o barwach na­
iw n y c h  polskich.
1 Sun-Jat-Sen żyje! Według doniesienia 
„Trnesa" z Homkonga. wiadomość o 
im łercl Ym -Jat-Sena nie jest prawdziwa 

Prezydent Masaryk spotkał się w 
Fnmbtd -z Miis-.ettnim i odbył z nim 

konferencje.
Po konferencji z Nincziczem Dr. B e­

nesz odjechał dziś wieczorem do Rzyf 
tnu i najdalej jutro w ieczorem odbędzie 
pierw szą kwuerencjc z Massoilnirh,

Ifoail żajmiiiB się sprawami hresowemi.
U PREZ. RADY MIN. ROZPOCZĘŁY SIĘ JUŻ OBRADY OPINJODAW-

c o w .
(Telefonem oci naszego koresp.).

’ |  Rafly Min., dalej-posłowie St. Grab- 
2 ski (ZLN), T hugutl (Wyzw.), jaKO- 

też pp. Loewenherz Starkiewicz^ o- 
raz 15 przedstawicieli organizacji i 
obyw atelstw a kresowego. Min. spr. 
wewn. Huebner i min. oświaty Mi­
klaszewski przedłożyli referaty w 
sprawie administracji kresowej. Na­
stępnie rozpoczęła się dyskusja.

Warszawa, 15. maja. (X). O godz.! 
5. popoł. rozpoczęły się w P rezy­
dium Rady Alin. oorady opiniodaw­
ców do spraw kresowych, oraz 
przedstawicieli polskich klubów par­
lamentarnych. W  obradach bierze u- 
dział z każdego klubu 2 posłów i je­
den senator. Ponadto mimstrowie- 
członkowie komitetu politycznego

M  H i  M i i  spraw m tru itl?
Warszawa, 16. maja. (Teł. G. L )

A g. Wschodnia podaje cc następuje. 
W ostatnich dniach w kuluaracn sej 
mowych obiegały pogłoski o możli 
wości objęcia przez gosła Thugutta

teki spraw  wewnętrznych, a przez p. 
Skrzyńskiego min. spraw  zagraniez. 
Fi asa zaprzeczą tym pogłoskom, u- 
wa^ając je za próbę wysondowania 
opinji lub wprowadzenie zamętu.

Strajk w Zakładach miejskich.
Strajk ula tramwajarza, gazownia i wodociągi.

Lwów> 16. maja.
(jp). W ubec wyniku wczorajszego 

głosowania na Radzie miejskiej w 
sprawie statutu em erytalnego dl? 
funkcjonariuszy gminnych, o czem 
piszemy w  sprawozdaniu z posiedze­
nia Rady miejskiej, na zgromadze­
niu, odbytem 'w czoraj wteczór w  sali 
Domu Narodnego Związek pracow­
ników gminnych uchwalił proklamo 
w ać strajk generalny począwszy od 
godz. 5. rano dnia dzisiejszego.

Obecnie strajkują tramwajarze, 
pracownicy gazowni i Zakładu wo­
dociągowego. Na zewnątrz zaznacza 
się to tylko zastanowieniem ruchu 
tram wajowego, poza tent gazownia 
i Zakład wodociągowy funkcjonują 
normalnie, a także nadal przy pomo­
cy zgłoszonych ochotniczo sił tech­
nicznych oraz wojska jest zapewnio­

na nieprzerw ana obsługa łych Za­
kładów.

Dzisiaj przedpołudniem Komitet 
strajku przedłożył prezydjum nastę­
pujące postulaty: poprawienie statu ­
tu emerytalnego z 90% na 100% po­
borów po wysłużeniu lat służby, 
v7prowadzenic w życie funduszu e- 
m erytaniego dla innych sekcji, zszc- 
regowanie praeowniKÓw w  myśl u- 
staw y i ekwiwalentu za deputat i o- 
buwie, wprowadzenie w życie prag­
m atyki służbowej a w teszcie urlopy g 
i sp ra n y  personalne.

Celem narady nad zajęciem sta­
nowiska wobec żądań strajkirących 
i wysłuchania opinji kierowników 
odnośnych Zakładów, odbyła się w 
prezydjum .Magistratu konferencja, 
poczem prez. Neuman udał się celem 
dalszych narad do W ojewództwa.

Co wczoraj unkwalił Senat?
(Telefonem od

W arsziw «. 16. maja. (X) Senat 
na w czoftjsz. posiedzeniu uchwalił 
projekt ustaw y o pracy młodocia­
nych } kobiet. W ustawie powyższej 
Senat przeprowadził zasadnicze 
zmiany, a mianowicie w yłączył pra­
ce uczniów terminatorów, co do któ­
rych komisja uchwaliła rezolucję, a- 
by rząd wniósł osobną ustawę, nor­
mującą sposób nauki i uniemożliwia­
jącą wyzysk uczni dla celów nie- 
związanyciT z nauką.

W czasie dyskusji min. Simon 
wj^razi! żal, że Senat pozostawi; lu­
ki co do ochrony uczniów terminato­
rów  i praktykantów  przez odłożenie 
spraw y tej dó czasu wydania osob­
nej ustawy. Senat przyjął wszystkie

naszego koresp.).
wnioski komisyjne

Następnie po przeprowadzeniu 
gruntownej dyskusji nad projektem 
ustawy w przedmiocie uwłaszczania 
byłych czynszowników, byłych wol­
nych ludzi i długoletnich dzierżaw­
ców w  województwach wschodnich, 
senat przyjął projekt ustaw y wraz z 
wnioskiem ptzedsiaw iorym  w refe­
racie przez senatora Smulskiego 
(Ch.-D.).

W  czasie wczoraisz. posiedzenia 
wpłynęła interpelacja senatora Thu- 
licgo (Ch.-D.) w  sprawie udziału nie­
których urzedrików ministerialnych 
w 1-majowym*pochodzie komunisty­
cznym. Następne posiedzenie Sena­
tu dnia 28. niaja”br.

Oszczędności w szkołach państwowych.
AKCJA OSZCZĘDNOŚCIOWA ZNIESIE SZEREG POSAD NAUCZYCI5L* 
SKlGH. — GENERALNA INSPEKCJA WSZYSTKICH SZKÓŁ. PRO­

GRAM Ifl-LECłA OSZCZĘDNOŚCIOWEGO.

W atwżfcwj (Tek G. P .) 15. b. m. 
prezes R ady m inistrów  odbył kolejną 
lo n ie r tn c ję  oszczędnościow a t  p. mini­
strem  'V . ty  j O. p . M iklaszewskim , 
nfrar.w. k..rr:s. — tm  oszczędnościow ym

M oskalew skim  i 6 innym i. U chw alono w 
ttfFimnic do 1. Hpca b. r. przeprowadzić 
©organizację ministerstwa W. R. i O. 

P. M ają być O pracowane ostatt-cztńć 
statuty kuratorów szkolnych, oraz ści­

s ły . podział kompetencji i okrtśłe  Jt
działania inspektorów , k u ra to rów  f 
centrali rroRisterstwa: W tym . termin!^
ma być dokoi ana szczegółow a inspekcji 
w szystkich szkół pow szechnych i src. 
dnieli w  celu sp raw dzen ia  ścisłego  za­
stosow ania zasady  należytego wyk u* 
rzystąnia pracy nauczycieli w ramccl 
godzi, obow iązkow ych. Ilość nauczy* 
cieli w szkołach pow szechnych zosta- 
. le ściśle dostosował.* do liczby dzieci 
rzeczyw iście Jo: danej szkoły uczesz* 
Czających. W stosunki- do szkól śred­
nich ta  sama akcja oszczędnościow a zo­
stanie w ykorzystana dla należytego 
podniesienia jozionr-i tych uczelni. 
Zm niejszoną z ro tau ii ' ilość t Zw. p rep r ■ 
rand nauczycaelśkiich li senljnarjów o- 
chrcn iarsk ich .

W terminie do 1. sierpnia zostanif 
opracowany program oszczędnościow y  
na 10-icclc dla szkół w yższych . W Stti- 
sunau do majątku państwow ego, prze­
kazanego uczelniom w yższym  ustalon, 
zasadę sam ow ystarczalności gospodar­
cze !

 o------
SZCZEGÓŁOWY PROGRAM NARODO 

WYCH ZAWODÓW STRZELECKICH.
Zaw ody rozpoczną się w dniu 17. b. 

in., o godz. 9 rano. P o  u roczystym  o- 
tw arośu N ar udow ych Zaw odów  nastąp i 
strzelanie do sym bolicznej „wspólnej 
tarczy", do  k tó re j s trze lać  będą w y ­
bran i s trze lc y  z  poszczególnych stow a­
rzyszeń  dla zadokum entow ania w spól­
ności ce lów  w zakresie  sp o n u  S trze lec­
kiego Tai cza ta zostanie zachow ana n3 
pam iątkę. Po tein  strzelan iu  nastąp i 
w łaściw e strze lan ie  konkursow e, przy- 
czcm  clou dnia będzie strze lan ie  o mi­
s trzo stw o  m iasta L w ow a. N astępnego 
dnia walczyć będą zaw odnicy o ty tu ł 
m istrza  Polski w  strzelan iu  do t a r c j  z 
długiej broni, p isto letów , karabinków  i 
m yśliwskiej.

W dniu 19. m aja b. r. odbędą się za­
w ody pocieszenia aia tych zaw odników , 
k tó rzy  w poprzednich  dniach nie uzy­
skali żadnych nagród, a w ieczorem  na­
stąpi u roczyste  rozdanie nagród.

O CZEM WINNI WIEDZIEĆ HANDLU- 
JĄCY WALUTAMI ZAGRANICZNYMI,

(Telefonem  od naszego  koresp .)
W arszawa, 17 m aja. (X) W ładz* 

skarbow e w yjaśniają, że w obee uchy­
lenie z dniem I. kwietnia br. ograniczeń 
w  handlu walutami zagraniczneml i de­
wizami w ewnątrz krain p rzes ta ła  obo> 
waązywć konieczność p row adzeni?  
przez handlujących specjalnych reje­
strów  zakupu, oraz sprzedaży dew iz I 
walut zagranicznych. Obowiązuje nato­
m iast dalej konieczność przechow ywa­
nia dokumentów, na podstaw ie k tó rych  
banki przekazu ą w a lu ty  zagraniczne,

“W—o -
CHOROBA PAPIEŻA?

Berlin, (PAT) Berliński „LocaJ An- 
zoigfer" donosi z Rzymu, jakoby o jciec  
św . zachorow ał pow ażnie na zapaleni* 
nerek. W szystk ie A.djevitje zosta ły  od­
wołane, (Brak potwierdzeni® tej wiado­
mości z innych źródeł. Red PAT.) 

w — o -----
DC DYMISJI!...

Berlin. (Teł. G. P .) Prasa praw ico^ 
w a domaga ste b ezzw .ocin ej dymisji 
gabinetu M ari-Stress-im an i w zyw a o- 
becny rtąd, aby nie i ozpoczynał żad­
nych rokowań czy  to pośrednich, czy  
bezpośrednich na podstawie iaportv  
rzeczoB iaw ców .

 o ----
USTĘPLIWOŚĆ WOBEC JAPOŃ- 

JZYKÓM.
W aszyngton (Tei. G. P.) Prezydent 

Coolldge zańrbslł do siebie przedsta- 
w c ie li Izby reprezentantów i ponow­
nie zawiadomił ich o  poglądach rzadu,i 
że i  YKiaczenie Japończyków od imi-- 
gracj powinno być odroczone aż do 
czasu ukończenia rokowań oyplomat.

KATASTROFALNY BRAK ŚRODKÓW 
OBIEGOWYCH.

(Telefonem od naszego koresp.)
W anzaw a, 15 n*tiŁ. (X) Na wczoraj­

szym posiedzeniu komisj kredytowej- 
r'zcdst&wicióle m xem isśii. imrtdlu i 
rbmlctwi. - stcacK m  tńezw ykle cięż-; 
kie położenie gospodarstw*, a p o ie c o n .. 
go. ze w£gfedu na brak środków obie*' 
gow ycb. O fle rząd me przodsieweźm ie 
'nJpowiednich tcragcóW. w  celu poprawy 
stosunków, to  sytuacja może się przed­
staw ić katosb ełaW e.
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W  SOBOTĘ 17. i NIEDZIELĘ 18. MAJA B. R. PO

B 81 WIELKIE m E S S W n i i l
o godz. 4 - ł e j  pop. i o 8-naej w iec z. 471!

U d n ał biorą najlepsi św iatowi artyści, jako to : klown', żonglerzy, akroba 
gimnastycy, jeż  ’żcy, atleci, ekw  Ueryści, brzuch om owcy itp. Na cze.e  pr 
gramu Dyrektor A. C iM S E M -i ze sw ą wsnaniatą tresu.ą koni 1 y/yżs'ę  
szkołą jazdy. — Początek przedstawień puuktualnie o godz. 8 - m ej wiec*  

B ile ty  w c z e śn i j do nab ycia  u p. G abriela , uł. L eg ion ów  3.

B T A D tt& K iA L J tt

Rada Zaw iadom za i Urzędnicy 
Zakładów ceramicznych i fabry­
ki pieców przedtem Ł. i C. 

Hardfmuth S. i).
donoszą o śmierci Założyciela Firmy I 

członka Rady Zawladowczej

s. i  s u m  m m m n
zmarłego we W e tniu dnia 13 m ja 19 4 

Wybitne zalety charakteru i ogro­
mne zasługi b. p. Zmarłego pozosta­
wiły niezatarte wspomnienia i uczu­
cia głę okiego ża l). — Pam ęó o N m 

sta.e zachowamy. 1709

CO  M Ó W I N E M O :

ILE URZĘDNIK BANKU POLSKIE- 
GO OTRZYMUJE PENSJI?

i W  zw iązku z depeszą naszego 
korespondenta warszaw skiego, do­
tyczącą poborów urzędników Ban­
ku Poldciego, pisze nam p. Antoni E. 
co następuję:

i Korespondent W asz zasadniczą 
płace urzędników tego Banku (150 
zip. miesięcznie1) podał auipełnie 

(ściśle, — pominął jednak dodatki do
, płac tych przywiązane, które łącz- * 
‘nie z płacą zasadniczą w ynoszą 
minimalnie 300 złotych miesięcznie 
dla najmłodszych urzędników i tyleż 
dla w oźny cli.

Kronika sejmowa.
W arszaw a. 16. m a’a. ■ 

Dnia 19. b. m. o godz. 10-ej przed 
poi. odbędzie się posiedzenie Zarzą­
du Klubu P . S. L Porządek dzienny: 
spraw y bieżące.

Tego samego dnia o  godz. 4-ej po 
ix)ł. odbędzie sic posiedzenie pełne­
go Klubu parlam entarnego P. S. L. 

 o -------

Podszepty wiosennej nocy.
Nic trzeba serca kłaść na jedną sławkę 
Ani przedłużać szczęścia co trwa chwilę.
Jeśii kobieta stłucze ci zabawkę
Nie płacz jak dziecko — zabawek jest tyle.

Ptaki zamknięte w  klatce prędko giną.
Różny jest w  smaku miód z dwóch ułów pszczebci 
D la bąka, skoro kwiaty się rozwiną 
Karczmą przydrożną bywa kwiatu kielich.

Pachnie paczulą uczuc starodawność,
W rodzynkę zmienia się zaschn ęle greno.
Znałem człowieka, co zgasł na nie trawnoś:,
B j całe życie barszczem go karmiono.

Tantal n eszczęsny dawno wyszedł z m o d y ,»
Z braku winogron zajada karlofie.
W każdym mężczyźnie drzemie Sinobiudy,
Choć jednej baby całuje pantohe.

Choćbyś kobiecie pieczęć dał ze smoły,
Gdy ma ochotę urwie się z uwięzi.
Czy wiestf dlaczego wróbel tak w esoły?
Bo ma żon dziesięć na każdej gałęzi.

Jowisz po nocy z Danaą lub L aą 
Powracał rankiem do Olimpu progów.
W ierność jest życia ubóstwem i Diedą,
Zdrada jest darem najpiękniejszym bogów

Nemo,

Budżet nasz jest zapełnię realny.
(Telefonem od naszego koresfi).).

Warszawa. 16. lioaja. (X) Sejmo­
wa komisja budżetowa przeprow a­
dzała dalszą dyskusje nad budżetem 
Min. Skarbu w zakresie dochodów.
W referacie posła Lypaoewicza 
(Wy/AV.) sprawozdaw ca budżetowy 
p. Zdziechowski (Z. L. N.) w dfuż- 
szem przemówieniu poddał analizie 
siły płatnicze ludności w zakresie o- 
podatkowania.

W dyskusji, jaika wywiązała się. 
wice-inip. skarbu Markowski o- 
świadczył, lże budżet nasz jest zu­
pełnie realny i że w pływ y podatko­
we, oparte na ustawach, muszą być 
ściągnięte. Sprawozdawca poseł Ly- 
pacewicz stanał również na tem 
stanowisku, że cały budżet jest zu­
pełnie realny, a pozycje jego w za­
kresie opodatkowania mogą być na- i

Aftystir* aanerykifetot Maggie O*
Daaaghaa sprawiła sobie (pono nie z 
gaży, *ecz z „subsydiów" swoich prsty- 
latóób n iezw ykle orygmatoy kostjum 
złożony w yłącznie z kosztownych piół 
strusich. Artystka wygląda w tytn str 
ju, niby rzadki a „drogi" ptak.

wet podniesione. Poseł Zdiziechow- 
ski wyszedł z założenia, iż wartość 
obecnej produkcji obywateli Pań­
stwa wynosi minimalnie 10 miliar­
dów złotych, wobec czego Państwo 
może na swe potrzeby wziąć 15%, t. 
j. około pół miliarda.

iii) EflTY!Tlbrania n ir t  iie. r«- 
g inn r, p ła ra t ie  Jh iu - 

r.lfip, koętfuniy 
w ZAKŁADACH KONF. „POLAND".

3OMAN0W1CZA 10.
U d z ie lą cy  kr-dytu d<j 8-eeh miesięcy.

LEON PERUTZ i PAWEŁ FRANK,

I
66 |

Cud Ulama Singho.
Historia ■topnwdopodobfl* 

fflhw . J . 8 t n o

(Ciąg dalszy).
Mogłem wnet stwierdzić, że in­

iekcja działa dobrze, bo kurcze o- 
słabły, a członki nie nabrzmiewały. 
Miałem więc nadzieję, że na razie 
zapobiegłem groźnemu niebezpie­
czeństwu. Należało tylko jak naj­
szybciej w ezw ać pomocy lekarskiej.

Nie poszło to tak łatwo, jakbym 
sobie życzył. Nie mogłem przecież 
wyjść z cieplarni. Nikt z mojej służ­
by nie powinien by? widzieć mnie w 
tym stupie. Filip wysłał więc w szy­
stkich do mojego Tiająlkii ua M ora­
wach - nic wiem nawet, jak la  u- 
pozorował, zdaje się, że powiedział 
>m o wypadku ospy w sąsiedztwie. 
'Dom byt opróżniony dopiero o szó- 
jStcj wieczorem i w tedy mogłem te­

lefonować. Małgosię ubrano w suk­
nie Francuski, która w łaśnie z ca­
łym personelem wyjechała.

Znałem nazwisko pana. panie do­
ktorze, z owej sąraw y  Hallascha i 
wiedziałem, jak w te.i zawiłej aferze 
kryminalnej pomocnem było serum 
Karasina. Pan był wiec tym jedy­
nym człowiekiem, od którego mo­
głem aczekiiwać ratunkiu. Dlatego 
.skomunikowałem się z przyjacielem 
pana, z architektem, k tó ry  projekto­
wał moją wilię.

Minęła godzina zanim pan przy­
był. A czy wie pan. jak spędziłem 
czas oczekiwania ? Chodtzdlem cd 
pokoju od pokoju i przykryw ałem  
w szystkie lustra, żeby Małgosia 
nie ujrzała swego odbicia. Nie po­
winna się była dowiedzieć, co się 
z nią stało, jakiego przestępstwa 
dopuściłem się wobec niej. Zapo­
mniałem tylko o ieduem lustrze, o 
leni, które wisiał.) na werandzie. 
Uważał urnie. ,p;in z pewnością za 
warjata, kiedy tak nagle stłukłem to 
lustro, zamm Małgosia zeszła na 
śniadanie. Lec/, mimo moje.i prze­
zorności, ujrzała mc moja córka

dzisiejszej nocy w lustrze, z które­
go spadła zasłona- Małgosia nie po­
znała siebie i zlękła się „obcej pa­
ni". T eraz w szystko minęło szczę­
śliwie i b ęd ę  mógł zdjąć przykry­
cia z zwierciadeł.

Zdaw ało mi się. że o wszysi- 
kfiem przezornie pomyślałem, w szy­
stkiemu zapobiegłem najdokładniej, 
a jednak wiele jeszcze uszło mej u- 
wagi. Naipnzykład wczoraj, gly pan 
nie znalazł rany pod opatrunkiem, 
niech mi pan wierzy. panie dokto­
rze, byłem tem nie mniej od pana w 
pierwszej chwili zdumiony. A prze­
cież było to tak jasne, że w raz ze 
starzeniem sie mojego ciała, zgoiła 
sie także rana i zniknąć musiało 
cięcie. Teraz rana znowiu jest na 
kairkit i mam wrażenie, że zanim 
pan opatrunek założył, straciłem 
iife mało krwi. To. że mi pan od­
mówił zastosowania se ruin Kara si­
na, było dla mnie okropnetn inz- 
czarowaniem. Pozostaw ała mi .u/ 
tylko słaba nadzieja, że sarn jesz­
cze potrafię doprowadzić Ulama 
SingUa do przytomności, choć na 
krótko, zanim umrze. Dokończyłby

w tedy eksperym entu. Dziś w nocy 
zaskoczył mnie pan przy tem usi­
łowaniu, które się tak haniebnie nie 
udało.

Raz, czy dwa razy byłem już 
bliski tego, aby panu cała rzecz 
wyjawić. Ale w chwili rozstrzyga,-J 
jąoej nie mógłem sic zdobyć na od­
wagę. Milczałem nie z powoJu 
tchórzostwa, ani z obawy przed 
wyrzutami. Nie! Przecież i z tem 
musiałem się liczyć, że serum Ka- 
rasina może zawieść i Ułam Singli 
mimo to umrze, nie odzyskawszy 

r/ytom ności. Gdyby to nastąpiło, 
postanowiłem ukryć sie z Małgosią 
v  jakimś zapadłym zakątku świata, 
jak oborę zwierzę. Nikłby się wów­
czas nie dowiedział o nieszczęściu, 
nikt, nawe-t pan nie. panie doktorze- 
Bo niema nic gorszego, jak litość 
w nieszczęściu, które ściągnęło się 
ku siebie 2 własnej winy.

(L)ok. nast.)
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Niezwykła prz^yoda 
M itim iio n e i d in y ,
vDo ry d i,y  na str. 1-szej).

Iłipsk, w maju.
(f) Pew na żona ibogatego kupca 

«dafa się autem do inodlniarki, by 
przymierzyć now ą suknię. Ubiera­
jąc się, w łożyła .kosztowne futro, 
na^mniała jednak w łożyć suknię. 
W droaze powrotnej wstąpiła do 
cukierni. Ody usłużny piccolo zdjął 
z jej ramion okrycie, w szyscy po- 
prostu zdębieli, widząc pr^ed sobą 
damę w negliżu, wprawdzie eleganc­
kim, ale bardzo niedostatecznie za- 
I rywającym jej wdzięki.

Dama przeraziła się również, 
spostrzegłszy doipiero teraz niekoro- 
pictoość swego stroju. P o m a z a n ie  
jej wytłómaczyf sobie właścicieł 
cukierni w ten spo^ólb, że widocznie 
ma się do czynienia „ obłąkaną, 

.cm,prędzej tedy wpakow ał roztar- 
gnśoną niewiastę do auta i zawiózł 
do szpitala dla chorych umysłowo.

Tymczasem szwaczka lz<jpomnia- 
ną suknię odniosła mężowi owej pa­
ni, k tóry  w padł w paroksyzm  za ­
zdrosnej wściekłości, widząc suknię, 
a nic w idząc w  niej żony. Dopiero 
po kikiu godzinach wyjaśniło się ca­
łe niepm ozufniemie i kupiec odwiózł 
zrozpaczoną żonę do jom u.

Rycieczba „E w iazd f 
da. Graty miadawej.
W  niedzielę 15 bm. odbędzie się sta 

ranieni S tow arzyszen ia  ,G w iazda" w y­
cieczka k ra joznaw cza do g ro ty  m iodo­
wej. m ieszczącej się w  m alowniczej ko ­
tlinie w śród pięknego kra jobrazu  leśne­
go. pól i w ąw ozów  za rogatką Ł ycza­
kow ską. D ojś.ie  do gToty bardzo w y- 
g rdne  gościńcem  pieszo lub kołow o - J  
rug i-tki na Brawu, potem  u skrętu d ro ­
gi na Pasieki halickie na lew o koło c t-  
gielim. stąd  zaś prosto ku alei lipowej 
(spacerem  25 minut od rogatki). C horą­
giew ki na drzew ach  przydrożnych 
w skazują kierunek drogi. O g. 4. popo­
łudniu rozpoczną się na polance przed 
grotą rozm aite rozryw ki, gry . tańce 
itp. P rzy g ry w ać  będzie o rk iestra  w y­
chow anków  B raci A lbertynów . O g. 6 
l-opoł. objaśnienie k ra jobrazu  najbliż­
szej okolicy i genezy gro ty  miodowej 
orze/, p. Jihjanu Czyżewskiemu, 'a s y ­
sten ta  Instytutu geograficznego. U niw er­
sy te tu  .lana K a.im ierza. W ićczdrem  spo 
lenie w spaniałych ogni sztucznych  fir­
m y Lonuszański : ^auczey  pow ro t do 
n ia s ta  p rzy  dpw iękach ójrkrfesti:^, *s po- 
chodlnłami i lamplonąmi. B y ie  rtą. po la­
nie w e w łasnym  Ąarzą.iz ctfijPd z 
w stępów  na w yciećżkę A l. Juu.(Xg> ' /  500 
ty s . nip.) p rzeznaięonyj^pa ibtidojwę le t­
niska „G\\ iazdv“ . W  taz je  .flągrezw- v  V- 
cieczka odłożona dó następnej Redzie!].

D rugą w ycieczkę krajOz,ia.wfcza eia 
poznania „Łyczakow ski, j Sźw hscarji" i 
zw iedzenia fabryki tytbnm  w  W inni­
kach urządza Stow . „G wiazdji" w  po- 
ntedzjałek 2b bm. , /

Religia na usluąach 
polityM likfcsitiej.

P O n POZOREM „PIELGRZYMKI" LIT 
*141  PRAGNĘLI DEMONSTROWAĆ  

W WILNIE.
(Telefonem od naszego kor osp.)

W arszawa. 16. maja. (X) D elegatura 
'z ąd u  w ileńskiego otrzym ała w iado­
mość, iż na granicy Iitnwskie, groma­
m i się  w iększa ilość ludzi, k tó rzy  rze­
komo w  charak te rze  religijnym zamie­
rzają przejść  granicę i dostać się w  
„pielgrzymce" dó K alw arji wileńskiej. 
W iadom ości stw ierdzają , iż ludzie si są 
częściow o szanilsami. częściow o agita­
torami, k tó rzy  mieli zam iar w  W ileń­
szczyźnie urządzić dem onstrację poli­
tyczną na rzecz przy łączen ia  W ileń- 
szczyzity  do Kowna. Rząd zabroni! im 
przekroczenia granicy, a posterunki gra 
oicznc odpowiednio wzmocnił.

Brońmy się przed pzom l!
LWÓW, KRAKÓW I STANISŁAWÓW NIE FOStADAJA ODDZIAŁU 
KOMITETU OBRONY PRZECIWGAZOWEJ. — MIEDZY I. A 15. 
CZERWCA OGLADAĆ BEDZIE MOŻNA W WARSZAWIE WYSTAWĘ. 
-  JESZCZE W 1211 R. WOjSKO RZPLTEJ SPOTKAŁO SIE PO RAZ 
* PIERWSZY Z uAZAMI TRUJĄCYMI

Lwów, 15 maja.
Dnia 15 maja upłynęły dwa 

laia od chwili, Kiedy po raz pierw- 
s y w prasie polskiej była poru­
szona sprawa obrony przeciwga­
zowej. Obecnie wojuje .lietylko 
wojsko, lecz cały naróJ. D7iękr 
zaś samolotom i g izom  trującym, 
cały Kraj w ciągu ^aru godz n 
może być pokryty trucizna, większe 
miasta i środki przemysłowe zni­
szczone, praca norr.iaina sparaliżo­
wana i naród nie b;dzie zdolny do 
należytej obrony.

Słowem państwo, które nie bę­
dzie miało wszystkich środków  
walki współczesnej, w krótKim 
czasie ulegnie pańsiwu zaopatrzo­
nemu w te środki.

Ta świadomość jeszcze nie prze- 
nikła całkowicie w szerokie war- 
:twy narodu polskiego, jeszcze na­
ród polski nie zastanawia się nad 
obroną swego państwa, jak inne 
narody to czynią.

Lecz ziarno, rzucone przed 
dwoma laty, kiełkuje coiaz bar­
dziej: powstał Komittt Obrony
Przeciwgazowej i Liga Obrony Po­
wietrznej, powstają inne instytucje 
społeczne, mające zadanie pomna­
żać środki obrony państwa.

Komitet Obrony Przeciwgazo­

wej pokrył ca y kraj siecią swych  
oddziałów, których liczba sjęga co  
90. Niema w Poisce większego 
miasta z wyjątkiem Lwowa, ima­
kowa i Stanisławowa, gdzieby nic 
oyło Oddziału Komitetu Obrony 
Przeciwgazowej.

Budowa Instytutu może być 
rozpoczęta wkrótce, o ile środki 
pieniężne na to pozv'olą. Los In­
stytutu zależy od ofiarności spo­
łeczeństwa.

Żeby ideę Obrony Przeciwga­
zowej spopularyzować w szerokich  
sferach narodu i obrazowo przed­
stawić każdemu, jaK wygląda y/al­
ka gazowa, oraz iakie są środki 
obrony, Komitet O rony Przeciw­
gazowej organizuje Wystawę, która 
będzie urządzona od 1 do 15 
czerwca w Klubie Urzędników Pań­
stwowych w Warszawie.

Tam będzie pokazany history­
czny rozwój walki ga owej i będą 
uwidocznione wsżyst<ie istniejące 
obecnie śr dki obrony przeciw tej 
niebezpiecznej broni. Tam między 
mnemi dowie się społeczeństwo 
polskie, że wojsko nasze po raz 
oierwszy spotkało s ię  z gazami 
trującym1'... 1241 r. pod Lignicą na 
Śląsku podczas walki Henryka 

| Pobożnego z  tatarami.

Na kresach ■ r r

n a p a d y , Ra b u n k i , m o r d y . — k ie d y  t o  s ię  s k o Nc ż y  w r e -
SZCIE?!

(Telefonem od

Warszawa, 16. maja. (X). Napady 
bandyckie na Kresach Wschodnich 
niestey nie ustają. W  dniach ostat­
nich zanotowano następujące w y­
padki: Na odcinku granicznym w Le­
powie niewyśledzona dotąd banda 
ostrzeliwała dłuższy czas 25 Kom- 
panję straży granicznej. Na stacji 
Swislocz banda uzbrojona usiłowała

naszego koresp.).

1 zrabować wóz służbowy, w którym
znajdowała się znaczna ilość gotów- 
Ki Napad jednak nie udał się. W  po­
wiecie Wołkowickim oanda usiło­
w ała napaść w  nocy na majątek Na­
rewki. Pewnej nocy banda złożona 
z 6 —7 ludzi zrabowała sklep bławat- 
y w Chorostowie i zraniła ciężko 2 

1 policjantów.

Nowa afera „egipskiej księżniczki".
SŁYNNA MĘŻOBÓJCZYNI, AKTORKA FAHMY-MELLER, CHCIAŁA 
POSIĄŚĆ BOGACTWA PO MĘŻU DROGA... PODSUNIĘCIA PO­

TOMKA.

Paryż, w maju. 
(f). Czytelnicy nasi pamiętają 

głośną w całym święcie aferę żony 
egipskiego bogacza „księcia" Fahmy, 
która zastrzeliła męża w hotelu lon­
dyńskim i została przez sąd unie­
winniona, opowiedziawszy intymne 
szczegóły z pożycia małżeńskiego, 
z których wynikało, że Fahmy bej 
zmuszaj ją do wybryków, którym  
nie chciała się poddać.

Uniewinniona mężobójczyni opu­
ściła Anglję, lecz przed kilku dniami 
zów stała się bohaterką 
afery kryminalnej w wielkim stylu.

Fahmy-bcj pozosawił wielki ma­
jątek, który jednak wedle praw a ko- 
ranu, mogłaby wdowa odziedziczyć 
tylko w tym wypadku, gdyby w cią­
gu roku po zgonie męża stała się 
matką dziecka.

Pani Fahniy (przed zamężcicm 
Franciszka Meller, paryska aktorka 
kabaretow a) nie chciała zaniedbać 
sposobności zagarnięcia bogactw po 
mężu.

Pomocnym w tym  zamiarze był 
niejaki Kassab-bej, który jej noddał 
myśl zainsęenizowania komedii ma­
cierzyństwa przez

podsuniecie cudzego dziecka).
Wdowa „z oburzeniem '1 przyjęła tę 
propozycję, a gdy Kassab nic dawał 
jej spokoju, zwróciła się do policji. 
Dwaj detektywi, ukrywszy się w 
pokoju, podsłuchali rozmowę, n a1 
podstawie której aresztowali Kas. 
saba.

Teraz jednak okazało się. żc wdo­
wa Fahmy nie była niewinną ofiarą 
złośliwości ludzkiej, lecz żc to ca.* 
samą obmyśliła plcn owładnięcia rrii- 
[jonami męża. Zdradził ją pewien hsty 
w którym  już w miesiąc po uwolnie­
niu doniosła swemu adwokatowi, żo 
czuje się matką.

Przyciśnięta do muru, pairi Fah- 
my-Mellcr przyznała się żc istotnie 
chciała sfingować macief zyristwo, 
lecz później porzuciła ten zamiar.

W ładze śledcze uznały, żc ponie­
waż chodziło tu jedynie o zamiar O- 
szustwa, niema powodu do stawiania 
pani Faluny pized sądem. Uwolnio­
no ją, jakoteż i jej wspólnika, który 
poniósł zresztą dostateczną karę, 
gdyż „kroki wstępne" do nieudałej 
spraw y kosztowały go parę tysięcy 
franków.

—*■ o - —
W 150 ROCZNICĘ KOMISJI E.

DUKACYJNEJ.
W arszawa. 15. maja. (X) Kom! 

tet obchodu 150 rocznicy komisji e- 
dnikacyinej ofiarował Min. Oświaty 
6 pupkdsi znakomitych mężów: 
Konarskiego, Ignacego Potockiego. 
Piramowicza, Hreptoyńcza, Niem­
cewicza i Kołłątaja. Popiersia te 
wykonane zostały p,rzez A!cksa.!t 
dxa Boiawskiego.

■ ■ i  n e n  H M B B B M H W

F i U r i i Ł l i Y E .

Po&ziękuwanib.
\V żału po s tia c ie  ukochano] M ał­

żonki dziękuję T ym  W szystkim , k tó -; 
rz y  słowam i o tuchy mśeśl: Jej ulgę w  
nlow ystow icnych cierpieniach a szc z e ­
gólnie prał. M ariszlerow i i C.vrnieelde- 
niu za leli trosk liw ą opiekę i ur. Da/nieł- 
skicinu, że ucó .m i bezinteresow nie 
w staw ał p rzy  łóżku cierpiącej i Iyn i 
W szystkim , k tó rzy  mój ból dzielili i Jej' 
oJdali' ostatuir1, posiugę, a  w szczególno 
ś d  Maicuificsncji ks. dr. bjarajew skiem u 
za eksportację  z  w top aż du m ogiły, za 
udział w pogrzebie, ks. in,f. C zajkow ­
skiemu, Konwt. OO. B ernardynów  i ks. 
kustoszow i Szepelaikowi, D ucnowień- 
s tw u  paratjaiiinemu i ks. kanonikow i 
Dubielowi, tudzież kanonikom  ks. p ra ­
łatow i Dziędzielawiczowi', ks. Krecho­
wiczow i, ks. Knopińskiemu, ks, M. So­
kołow skiem u, dziekanow i z K ukizow a 
ks. kan. Skuticzowi i SS. Zakonnym  
miejskich nieuleczalni, a p rzedew szyst- 
kicin OrgatYzacK Naród. IV.. k tó ra  ca ła  
s tanę ła  ze czcią u zw łok mojej śp. 
Zm arłej, drow i lózeiow i M ajew skiem u 
za w zniosłe orzem ów icnie nad grobem , 
a nadew szystko  tym  Kolegom vr W y- 
dżlaic, k tó rzy  śp. Z m arłą na w łasnych 
ram totiach niosąc ze czcią dopiero na 
grobie złożyli. Głęboiką podziękę w y­
rażam  W P. dyr. Zdobiiisłdej, N auczy­
cielstw u i ukochane) D ztatw fc i W szyst 
kim co lak  tfunmfe cześć Je j oddali 1 
I ytn, co p rzy  k rzyżu  f  roi,ow ym  w śród  
łez hym nem  „Ni« dam y  ziem i" śłubo- 
walf A— W szystkim  Bóg W am  zapłać! 
470?_________  Władysław Lcrskt.

Poszukuje sic grupy Unansistów, IuŁ
oscb zain teresow anych , celem  utw orze­
nia to w arzy s tw a  dJa eksploatacii licęn- 
crl na Polskę, na sulfurofosiaty. Sulfe  
roiosfat jest to patentowany produkt 
konkurujący z supei iosfatem i kojztb  
iący o połow ę tamc}. W  upraw ie roli 
w ykazuje on najw iększą w y d a jn o ść  
W ielkie zyski w przyszłości zaip&wnhe 
ne. Poszukuje się też przeosiaw icioii 
lub im porterów  celem sp rzedaży  tego  
produktu. O ferty  pisemne pod: „SuR
iurophnsnhate" 22 , rue du Bouiol PA« 
RIS. 4698 t

W  D z i ś  w  K I M I E  , , L E ’
6-aktowy mcnumentalny film sportowy, wytwórni szwajcarskiej p. t.:

CUDO SRI9T9 Ł0B0HEB0
Zdjęć dokonano: w Schwarzwaldzie, Oarnlku, Tyrolu i Szwijcarji (Jungfr.-u).
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uroniia m n is i .
(Od naszego korespondenta).

Wizytacja wojskowa. Gen. Mal­
czewski, obecny Dowódca O. K. VI., 
który w izytow ał garnizon kołoinyi- 
ski. jak się dowiadujemy, odniósł jak 
najlepsze wrażenie i w yraził pułk. 
Moniowi swe zadowolenie. Na cześć 
generała Korpus oficerski 49 p. p. 
wydał Raut w  sali Sokoła, który u- 
dał się znakomicie i pozwolił wła­
dzom wojskowym zapoznać się bli­
żej z ludnością cywilną.

Gruźlica szerzy się w Kołomyji 
w zastraszający sposób, specjalnie 
zaś w śród młodzieży szkół średnich. 
Przypadek działa, żc nieubłagana 
śmierć zabiera jednostki najbardziej 
zdolHe i obiecujące, bezlitośnie 
szczerbiąc szeregi uczniów i ucze­
nie. Sądzimy, że jakaś natychm iasto­
wa, zdecydowana akcja, będzie mo­
gła zło usunąć, zanim się ono na do­
bre nie rozgospodarzy. Trzeba tylko 
trochę inicjatywy i dobrej woli, trze­
ba ludzi z silną dłonią, a spraw a mo­
że być jeszcze pomyślnie rozw ikła­
na. W ierzymy, że odgłosy pierw ­
szych poczynań ratowania naszej 
młodzieży od zguby dojdą nas nie­
długo.

Z żałobnej karty . Grono ludzi 
prawych i uczciwych znowu zmniej­
szyło się w naszem mieście, a to 
wskutek śmierci śp. Stefana Gansze- 
ra, starszego oficjała M agistratu. Śp, 
Uanszer był człowiekiem o w y ją t­
kowych zaletach ducha i serca, zaś 
jako Polak, nawet w mundurze au­
striackiego oficera manifestował za ­
wsze swe polskie uczucia, pjzez co 
musiał ze służby ustąpić. Ceniony 
i szanow any przez kolegów, po 
dłuższej chorobie zmarł, wywołując 
ogólny żal i współczucie. Cześć Je­
go Pamięci!

Dwóch się pobiło —  
trzeciego zamordow ono.

(P J naszego korespondenta.)
CLtynia, w m?ju.

Na tle sąsiedzkich nienawiści 
wynikła tymi dniami kłótnia między 
chłopami z Ottynji a Uhornik, koło 
cerkwi w  Ottynji. Od słów przyszło 
do czynu, przyczem  jednemu z 
chłopów wymierzono siarczysty po­
liczek- Ohcąc się pomścić, chłopi u- 
horniccy uzbroili się momentalnie w 
sztylety i długie noże i zaciekła bój­
ka rozgorzała na nowo.

W rnięszał słę w nią zupełnie nie­
potrzebnie Michał Śluzarynko z Ot- 
ćymji. nie należący do żadnej partji. 
a chcąc powaśntonych pogodzić, zo­
stał przez jednego z rozjuszonych 
chłopów ugodzony dwukrotnie szty­
letem w plecy. Zlany krwią, runął 
na ziemię i po kilku minutach wy­
zionął chicha. — Posterunek P. P

Ottynji przeprowadził natych­
miast śledztwo i aresztow ał głów ne­
go sprawce mor dii w osobie Piorra 
Ssmigielfl z Ubomik. k tó ry  po k ró t­
kim oporze przyznał się do zbrodni 
.Tako współwinnych aresztowano 
kilku innych chłopów i w szystkich 
oddano do aresztów  miejscowych.

.. . A ZETA PORANNA" Lwów. dnia 18. m ak  1924.
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H sprawie morderstwa Lempertowej
nastąpi nowy senzocyiny zwrot.

TAK ZAPOWIADA INSP. ł  UKOMSK1.

s it . 15
-tai

L w ów , 15. maja.
(H) Senzacyjne t nieoczekiwanie <*1- 

w olam e zeznań przez Stefanię Sochań­
ska. tuż po wypuszczeniu na wolność 
aresz tow anych  poprzedniki Satłzenicy, 
KędzicrsKiego i Mysłowskiego. Mimo 
żebranych przez policje niezbitych ao~ 
w odów , spow odow ało insp. Łukow­
skiego do zwrócenia baczniejszej uwa­
gi na pew ne szczegóły  drobne i zgoła

nic m ające iakby się zdaw ało  zc spra­
wą żadnej styczności. Za w cześnie jest 
jeszcze przesądzać w yniku te r m rów ­
czej p racy , ale pew nem  jest, /,c czeka 
opluję publiczną nowa niespodzianka, 

k tó ra  zarazem  niedw uznacznie postaw i 
kw estjc m orderstw a w jasnem św ietle.

O brony Sochańskiej podjął się bez­
in teresow nie adw okat dr. Andrzej Mat­
kow ski.

6iżfż przy iiiwia -  i Kimień na
PONURY OBRAZ STARCZEJ NIEDOLI. — 76-LETNIA STARUSZKA USIŁU­
JE Z NĘDZY POPEŁNIĆ SAM OBÓJSTW O W SPOSÓB DOTĄD N1EPRAK- 

) TYKOWANY.

Lw ów . 15. m arca, 
ih) W śród w iru  życia  w ielkom iej­

skiego bez echa przem ijają traged ie  ci­
chej nędzy, o  k tó re j rozm iarach dow ia­
duje się ogoł dopiero  ze spraw ozdań  
policji Jub; P ogo tow ia  ratunkowego.

O to lip. w czoraj niejaka Atarja Kni- 
gmeka. lat 76, zam ieszkała kątem  przy 
ul. Św . M arcina 21, siad ła  sobie w b ra ­
m ie domu p rzy  ul. Z am arslyuow skie j 7, 
przyłożyła do czoła duży gw óźdź i pal­

nęła weń sporym kamieniom, aby w
ten sposób pozbaw ić się życia .

Pogotow ie po zaopatrzeniu  ran y  od­
w iozło sędziw ą despera tkę  do szpitala. 
Jak  stw ierdzono  nie posiada ona ani 
rodziny, ani znajomych, auł w reszcie  

środków utrzymania ni dachu nad g ło­
wą. — Smutne to  czasy  nastały, w  któ­
rych dla starców  niema innego zaopa­
trzeni* prócz kamienia i gw oździa

Rwany mord w Tenerawcacti.
(Od naszego korespondenta.)

Stanisławów, w  maju.
Eksipo&yturę śledczą P . P . w 

Stanisławowie zawiadomiono, iż 
we wsi Tenerowce, 18 kim. od nali­
cza, zamordowano naczelnika tej 
gmmY W asyla1 Dubclowskiego. Po­
nieważ przed 2 tygodniami usiło­
wano zamordować wójta sąsiedniej 

t jwsi, Jzachoaiziła‘ obaw a, źe ma się 
j  do ożywienia) z alkcją o podłożu po- 

litycznem. Na miejsce czynu w yje­
chał natychm iast szef Ekspozytury 
śledczej kom. dr. Laix, zabierając ze 
sobą w yw iadow cę i psa policyjne­
go „Gafldusia". Przeprow adzone 
śledztwo rzuca podejrzenie na W a­
syla W asylcauka, djaka miejscowej 
cerkwi. W asylczuk żył zc  śp. Dufce- 
lowskim od dłuższego czasu w  nie­
zgodzie, która wypływał# stąd, źe 
denat, teko wójt, nie -chciał W asyl-

usnwa radykalnie beż holu uporczy- 
v e  nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

Skład i wyrób:
Apteka M. Ettingera

Lwów, pl. Gołuchowskłch.

czukowi robić bezpodstawnych u- 
łatwień, przez co ściągnął na siebie 
jego gniew, a naw et niedwuznaczne 
kilkakrotne pogróżki. Decydującym 
momentem było to, źe  śp. Dubelow- 
ski zażądał od posądzonego zwrotu 
pożyczonych mii w ' swoim czasie 
800 koron i to w  przerachowaniu 
nie na marki, lećż na ź ła to .1 W a s z ­
czuk postanowił przeto wójta usu­
nąć i w  tym celu zakradł się pod 
jego chatę i z odległości 4 kroków 
strzelił przez okno w stronę śp. Pu- 
belowsklego. Postrzał w lewy bok 
był śmiertelny i wójt na miejscu 
wyzionął ducha. Osk. W asylczuk 
nie może w ykazać sw ego alibi I plą­
cze się w zeznaniach. Posądzonego 
oddano wraz z dowodami Prokura­
turze sądu okr. w Stanisławowie.

Z ziemi stanisławowskiej.
(Od naszego

S tanisław ów , w maju.
Czy to wolno w biały dzień sypać 

śmiecie z balkonu pierwszego piętra 
i trzepać na nim chodniki? W idocz­
nie -wolno, skoro sobie na to pozwo­
lili właściciele mieszkania w Stani­
sławowie przy ul. G rottgera 6, 1. p., 
a rzecz działa się dnia 10. brn. o g. 
1. w południe. Można sobie w yobra­
zić, jakie miny mieli przechodnie na 
ulicy, gdy posypał się na nich grad 
śmieci. Widocznie żaden z funkcjo- 
narjuszów policji tego nie zauważył, 
gdyż byłby niezawodnie zrobił z ca­
łego zajścia użytek.

Wyścigi. Koło sportowe 6 p. uł. 
Kaniowskich w  Stanisławowie urzą­
dza dnia 17 1 18 bm. na placu ćw i­
czeń Dąbrowa: „W yścigi konne i 
kołikursa hippiczne". Zainteresowa­
nie w mieście i okolicy jest wielkie, 
gdyż tego rodzaju imprezy są w 
Stanisławowie rzadkością. Spodzie­
wamy się, że Komitet dołoży starań, 
aby to święto sportowe wypadło 
dobrze.

kor es pan dema).

Stanisławów stara się przyjąć 
Wygląd przedwojenny. Nowy Zarząd 
Miasta w Stanisławow ie coraz 
chlubniej rozwija swą działalność, co 
daje się w znacznej mierze zauwa­
żyć. Sprężysta ręka prezesa Cho­
wańca potrafiła już zniwelować wic­
ie nierówności, ą jeśli praca dalej 
pójdzie w takiem tempie, spodzie­
wać się można wielkiego sukcesu. 
Rrzedewszystkiem zaczął wreszcie 
sw ą działalność Urząd czyszczenia 
miasta, skrapia się i zamiata ulice, 
porządkuje park i skw ery, słowem, 
miasto przybiera wygląd europejski.

Pobór rocznika 1903, oraz odro­
czonych na rok roczników 1902, 1901 
i 1900 w powiecie Stanisławowskim. 

|  odbędzie się w  czasie od 18. maja 
dc 12 czerwca b. r„ a mianowicie w  
okr. sąd. Halicz w  dniach 19, 20, 22 i 
23 zaś w okh sąd. Stanisławowa 24, 
36, 27 i 28 maja br., wszystkie gminy 
okr. sąd. Stanisławów. 30 maja Kni- 
hinin Kolonja. Od 31 maja do 4. 
csserwjca Kmhmkł Miasto, zaś od 4.

JJlitłA Jta.4 2, Stanisławów,
.miasto

Z wydawnictw. „Listy o teatrze" 
pióra Henryka Cepnika ukazały się 
iuż. Autor, którego nazwisko jest 
znane na niwie artystycznej, omawia 
wicie zagadnień teatru polskiego ze 
stanowiska narodowo - społecznego, 
wyczerpując lem at w zupełności, 
zapowiadając równocześnie drugą 
serię, którą będzie rozpatrzenie po­
stulatów artystycznych sceny pol­
skiej.

.W ieczory recytacyjne. Znany 
recytator p. Zbigniew Orwitez, roz­
poczyna w najbliższych dniach sze­
reg występów  .po pi owincjonalnyeh 
miasteczkach W oiewódżtwa Stani­
sławowskiego. urządzając „W ieczo­
ry  ‘recytacyjne’1 najnowszej poezji 
polskiej. Program  niezwykle intere­
sujący składa sic z utworów tak po­
ważnych, jak też sa ty r i ‘literackich 
humoresek. Nazwiska autorów , jak 
i w ykonaw cy dają gwarancję wiel­
kiego (powodzenia i prawdziwie kul 
intratnej rozrywki ćia widzów.

_ ^ .

PRZEDSTAWIENIA W TEA­
TRACH MIEJSKICH O GODZINIE 

7.30 WIECZOREM. 
Począwszy od dnia 15. b. m. 

przedstawienia we wszystkich tea­
trach miejskich rozpoczynają się o 
godz. 7‘30 wieczorem.

.*.
Przedstawienia popularne. W nie-' 

dzielę 18 bm. w T eatrze  W ielkim k t-  
medja B ałuckiego „Dom otwarty". Po- 

* czątok o 3.30 perpoł. B ilety tło  nabycia- 
w  Związku T eatrów  i C hórów  W łość, 
uł. M ickiew icza 26 i w Księgarni Ludo­
wej ul. Szajnochy 2, zaś w  dniu przed­
staw ienia w  Kasie T eatru  W ielkiego.

*
TEATR WIELKI-

Sobota 17 (o 3.30) „Dom o tw a r ty ' 
(dla m łodzieży szkolnej).

Sbbota 17 (o 7.30) „Panie Kochan­
ku" (U roczyste p rzedstaw ienie z pow o­
du 1-szych narodow ych zaw odów  s trze ­
leckich) 20 prc. zniżki,

TEATR MAŁY:
Sobota 17 (o 7.30) M yśl".

Niedziela 18 (o 7.30) „Bęben",
TEATR NOWOŚCI-

Sobota 17 (o 7.30) „MSdT*.
Niedziela 18 (o 7.30) „Zięć kawaler" 

*
Teatr „Bagatela** od soboty 3 tuaid 

br. „Rygorozum" bluetka. M-r Scott- 
Cleo de Merode — Ellyvone Robertą 
Tance Monolaina. „Bywa i tak", farsą 
Początek o godz. 8.30 w

Zespół Koła Artystycznego przy 
C zytelni Akadem, odegra 17 bm. w sa­
li T eatru  Małego kom edię Blizińskiego 
„Przezorna M anta". Początek  o godzn 
15. Dochód na cele akadem ickie.

Koncert Z. Dolnickiego, art. opery ’ 
odbędzie się dzisiaj o godz. 8 15 w  sad 
T cw . M uzycznego.

Giełda lwowska.
Lwów. 16. mają.

Wskutek realizacji na targu akcji 
obniżyły się w dalszym ciągu kurs* 
wszystkich papierów. Przedgield* 
słabo ożywioną- Popyt niewieSi 
o r z y  d u źem  zaofiarowaniu. W dziaj#
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Co będzie z monopolem spirytusowym?
PISMO P. JAROSZYŃSKIEGO

akcji katow anych dużo towaru z 
pow odu wielkiej ilości przymuso- 
iw ych sprzedaży. Popyt mniejszy. 
'Kursa słabe. Arbitrażowe również 
'spadły w cenie, prócz Banku Hipo­
tecznego.

Transakcji naogół mało.
W  walutach ruich ożywiony. 

'Kursa utrzymane. Fra.uk franc. 
słabszy.

Tendencja zniżkowa. "•
Usposobienie spokojne.

TRANSAKCJE W AKCJACH.
Hipoteczny 0.98, Pokred. 0.07, 

D.06, 0.10, Przem ysł. 0.50, 0.52%, 
0.58, 0.53, 0.52, 0.54, ZBK. 0.28, Bro­
w ary  9.15, 9.25, 9.50, 9.10. 9.20, Cho. 
dorów 5.90, 5.95. 6, 6.15, 6.12, 6.13, 
6.05, 6.10, 6.15 6.25, Chybie 8.40, 8.50 
8.30, C&gielski 0.72, Ćmielów 0.95,
0.90, Lokomotywy . 0.75, Oikos 4. 
3.95, 3.98, 4, Nafta 0.70, 0.66, 0.65, 
Rakszawa 3.50, Siersza elektr. 0.45, 
Siersza g. 6.75, 7, 7.25, Tespy 6,85,
6.90, 7, 6.80, 6.75, 6.65, Zieleniewski 
1425,

TRANSAKCJE W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH.

B rugger 0.70, 0.65. G azy 6.—, 5.90, 
5.80. W sch. G azy 19.50, 20.—, 20.25. 
,20.30. Gazolina 1.90, 1.88, 1.85, 1.80, 
1.75, 1.72. Gazociągi 0.25. Jaw orzno  (25). 
26.25, 26.50, (100) 25.50, 25.75, 26.—, 
(dr.) 29, 29.50, 30.—. Len z przedpł. 2.—, 
cx  1.30, 1.25 Lesienice 2.75, 2.60, 2.50. 
O lkusz 0.55, 0.53, 0.52. P rzew o rsk  295.— 
(okazicieski). Schon 103, 104, Bk. Zie­
mian 0.09 E lek tr a  S. 0.24, 0.25, 026, 
W ęgłów  ki 0 0325. *

Giełda zbożowa.
L w ów , 16 maja.

Prócz sporadycznej transakcji w  
Sytcie zupełny zastój w  fcransak- 
eiach giełdowych i pozagiełdowych. 
Podaż bardzo wzmożona przy bra­
ku popytu. Ceny naogół słabsze. 
Tendencja zniżkowa. Usposobienie 
cupelnie bez ochoty,

Giełda warszawska
W arszaw a. (PAT.). Notowania 

; dnia 16. maja. Gotówka: Do1arV 
5.18%, 5.2l, 5.16, dolary kamad. 5.06, 
5.08, 5.04, funty szterl. 22.56, 22.67, 
22.45. Czeki: Belgia 25.10, 25.12,
24.88, Holandja 194.15. 195.10, 193.20 
Londyn 22.65, 22.76, 22.54, Nowy 
Jork 5.18%, 5.18, 5.18%, 5.21, 5.16, 
Paryż 30, 30.15, 29.89. Szwajcar ja
91.90, 91.73, 92.18, 91.28, P raga 15.27 
(15.34. 15.20, W iedeń 7.32%, 7.35, 
7.28, W łochy 23.10, 23.20, 23, Bony 
złote 0.70, 0.75, 8% pożyczka 8, Mi- 
lionówka 0.45, 0.50, Pożyczka dola­
rowa 2.80, 3.85.

Giełdy obce.
GIEŁDA ZURYCHSKA.

Zurych. (PAT.). Notowania z 16. 
tnala. Holandia 211, N. Jork 564%, 
Londyn 24.65, Paryż 32.87, Medjo- 
tan 25.10, Praga 16.62%. Budapeszt 
1.0060, Bukareszt 2.97, Belgrad 6.90, 
Spfja 5.10, W iedeń 0.0079%.

Obroty pozagiełdowe
Lwów. 16. maja.

Dziś tendencja niezmieniona. 
Cursa w ramach wczorajszych. O- 
»rót. średni.

Dolary amer. 9 400 — 9,410 tys. 
-łoi. kanad. 8,800 — 8.900 tys. Kor. 
» es. 270 — 275 tys. Leje 46 — 47 
tys. Franki franc. 586 — 600 tys. Fr. 
sewajc. 1,680 — 1.700 tys. Funty szt. 
40 — 41 m.

Złoto: 20 kor. 39 i pół — 40 i pół 
m. 20 frank. 37 i pół —  38 m. 20 
mark. 46 — 47 ru. 10 rubli 50 — :1

Warszawa, 16. maja. (X) Poseł 
Jaroszyński (Cli. N.). referent rzą­
dowego projektu o państwowym  
n.ojopołu spirytusowym, odniósł sie 
do m arszałka Rataja z  prośbą o in­
terwencji w Min. Skarbu i w Naj­
wyższej Izbie Kontroli Państwa w  
tym kierunku, by Min. Skarbu do­
starczyło komisji sejmowej, obradu­
jącej nad ustaw ą pow yższą danych, 
któreby pozwoliły stwierdzić kalku­
lację rentowności monopolu. Do tej

Srebro: Kor. austr. 660 — 6S0 
tys. 5 kor. austr. 3:400 — 3.500 tys. 
Flor. austr. 1,700 — 1,800 tys. Ruble 
2,800 — 3 milj

LiWuw, 1U mu.]u.
I. Narodowe zaw ody strzeleckie w e  

Lwow ie. W  sobotę dnia 17 m aja fcr. 
p rzybędzie z  W arszaw y  do  L w ow a na 
g łów ny dw orzec o godzinie 8.25 rano 
rep rezen tan t p. M inistra S p raw  W oj­
skow ych generał broni L ucjan Żeligow ­
ski, k tó rego  pow itają na  dw orcu  re p rc -1 
zantarań w ładz cyw ilnych, wojsko-* 
w ych i członkow ie Komitetu I. Narodo­
w ych Zawodów Strzeleckich  w e L w o­
w ie, insty tucji i stow arzyszeń .

(jp.) RozKwlecił s ię  ita.u « v>at. Cud 
m aja już dokonany. W śród jasne, zieleni 
liści re z k w t.y  już :o2paciin afv w o* 
kie pęki białej czerem chy bzy  białe 
liijcwe już na ro zk w c .e  »a s- tan y  tu 
ć\vd» e już rozw m eły  do słońca  bogac­
tw o sw ego  kw iecia, jabłonie zaróżow - 
ły  się leciuchnym  różein, pielą się drze 
w a w iśni i grusz. A dołetn. po licznych 
ogrodach publicznych i p ryw atnych  
w idzi się już pełne barw ne kw ietniki, 
niezapominajki, tulipany, b ra tk i i sto- 
krocie — a tuż tuż rozkw itną wonne 
kcnw alje i w spaniałe irysy .

N ow y rozkład pociągów . W  o sta t­
nim w ierszu  w czorajszego  a rtyku łu  p t : 
„Nowy rozk ład  jazdy" zasz ła  poraytka. 
Ma być m ianow icie: „W agony bezpo­
średnie ikiursować będą p rzy  pociągu 
osobow ym , odchodzącym  zc L w ow a 
c gdz. 23.15“.

Dziś rau t S tudentów  Iużynierji.
Zw iązek N arodow y Polskiej Mło­

dzieży Akademickiej. W niedzielę 11 
bili. odbył się we L w ow ie pierw szy 
w iec ogólnu-akadcniicki, zw ołany  przez 
L w ow ski K om itet Akadem icki. Specjal­
ną rezolucję pośw ięcano stanow isku  de­
legacji naszej na M iędzynarodow ej Koi. 
ferencji S tudentów  i sp raw ie  Kongresu 
M iędzynarodow ego, k tó ry  rozpocznie 
s:ę 5 w rześn ia  br. w  W arszaw ie.

L  życia młodzieży. N adzw yczajne 
W alne zeb ran ie  Io w . w zajem nej po­
m ocy żyd. stuid. W yższej Szkoły  dla 
Handlu Z agranicznego w e L w ow ie, za­
m ianow ało członkam i honorow ym i w  
do wód zasług poniesionych dla T ow a­
rzystw a następujących panów : R ekto­
ra A ntoniego P aw łow skiego , d ra  S te ­
fana Uhmę, P rez . M aks a Thoraa, W ik­
to ra  C hajesa, d r. M arcelego P anetha, 
m ż. H enryka P ohcry lesa , Sam uela Pol- 
laka i Adolfa Federa .

Tow . Naukowe w e L w ow ie. Posie­
dzenie WydzfaJu matemaŁ-przyrodn. 
odbędzie się 19 bm. o g. 6 popoi. w  In­
stytucie zoologicznym  U niwersytetu  
<ul. św . M ikołaja 4).

T ow arzystw o Naukowe w® Lw ow ie. 
Posiedz»n»e W ydziału filologicsneg®  
odbędzie się w  powiedz, d. 19 bm. o g.
6 popoł. ,w sali Sem inarjum  słowiańsk. 
(U niw ers. s ta ry  ginach). (Prof. dr. W. 
S ruchnaisk i: P rob lem y w ydaw nicze
Króla Ducha).

F ałszyw e banknoty 16 milionowe. W  
obiegu pojaw iły  się 10 miSjonowe bilety, 
pochodząca z m aku la tu ry  skradzionej 
w  P aństw . Z akładach gTafictznych. r a ł -  I 
szerze  zaopatru ją banknoty  num eracją 
roczną lub za pom ocą stem pla kauczu- |  
kow ego. C yfry  rm m era si zarów no |

DO MARSZAŁKA RATAJA.

chwili ministerstwo tego rodzaju 
wyjaśniania nie dało. a bez tych 
wyjaśnień komisja nie może powziąć 
żadnego postanowienia. Poseł Jaro­
szyński tłumaczył, iż tego rodzaju 
traktowanie spraw y nie pozwoli ko­
misji załatwić monopolu spirytuso­
w ego w terminie letnim. W myśl 
iżyczenia p. Jaroszyńskiego m arsza­
łek Rataj odniósł snę z odpow iednim  
pismem do Min. Skarbu i d o  Naj­
wyższej Izby Kontroli Państw a.

kszta łtem  jaik i kolorem  zasadniczą ró ­
żnią się od num eracji na baaiknotadi 
au ten tycznych : num erację dorobiono
kolorem  dernno -szary in  lub brudno-zie 
Innym, w zględnie brudno-granatow ym , 
podczas gdy num eracja na  banknotach 
autonitycznych jes t koloru nliebieskrego. 
Billety tego  rodzaju uw ażać należy  za 
fałszyw e.

W ieczór muzyki nowoczesne! odbę­
dzie się w e w to rek  20 bm. P rogram  
obejmuje do tychczas we L w ow ie nie 
g rane u tw o ry  PB tznera. Mairxa, Rach­
m aninow a i S trau ssa . In teresu jący  ten 
progrm  w ykonany  zostanie p rzez  śpie­
w aczkę Lilianę Zam orska, pianistki An­
nę Gonrafeld i H enrykę Konigurt-Suche- 
row ą, .sk rzypka dr. M arka B auera  i 
wt-okmczedisttę d r. K arola Lilienthaia1. 
K oncert poprzedzony będzie k ró tką 
prelekcją d r S ew ery n a  B am aga.

Polskie T o w arzy stw o  Dzieci ca  
w ieś zaw iadam ia, że W alne zgrorsa- 
ćlzunie odbędzie się w  sobotę 17 bm. o 
g. 5 popal. w  w tełkiej sali raltuszowej.

(X) K ierow nik M K  robót publicz­
nych inż. R ybczyński dokonat inspekcji 
W isty  na p rzestrzen i od W arszaw y  do 
K iakow a. Min. R ybczyńsk i stw ierdził 
szkody w yrządzone tegoroczną pow o- | 
dzia, o raz  zatw ierdzi! p rogram  robó t ; 
na r. 1924. 4

s tw a  P rzem yślu  i Handlu, oraiz bkar- 
bu z dnia 26. kw ietn ia  1924 ogłoszone­
go w  „M onitorze Polskim*4 z dni 7. ma 
ja 1924 nr. 105 poz. 271 — oznadmują:

1) O bydw ie w yżej w ym ienione 
Spółki łączą się pod w spólną firm ą: 
..Książnica — Atlas, Zjea-tioczone Za­
k łady  K artograficzne i W ydaw nicze 
T o w arzy stw a  Nauczycieli S7,kół ś re d ­
nich' i w yższych, Spółka akcyjna**.

2) D otychczasow i w taśctcieie akcji 
„Atlasu** o trzym ują za każde c z te ry  (4) 
akcje nominalnej w arto śc i ń  1000 mp. 
jedną akcję nom inalnej w artości a 
10.000 mp. Spółki „K siążnica Polska**.

W ym iana „Tym czasowyfch po­
świadczeń*' „Atlasu** mai akcję „K siąż­
n icy  Połeklę}** odbyw ać się będzie w  
bm rach „Książnicy** w e L w ow ie, ul. 
C zarnieckiego 12. w  W arszaw ie , N ow y 
Św iat 59 w godzinach od 9— 15 po­
cząw szy  od dnia 21 m aja 1924 i trw ać  
będzie  do 21 czerw ca  1924.

3) Spółka pow iększa sw ój kap ita ł 1 
do kw o ty  nip. 2,625.000.000 drogą 11. I  
emisji. 1

P ierw szeństw o  do nabycia nowej j 
emisji służy w łaścicielom  I. emisji, oraz

Kto podraża mięso, słoninę { skóry?
W  dniu w czorajszym  podaliśm y aane 
s ta ty s ty c z n e  co  do d rożyzny  m ięsa i je . 
g ) p rze tw o ró w . T ak np. p rzed wojną 
rzeżnicy zadaw alali się 20% ponad cenę 
trzody  chlew nej, a m asarze 25% obe­
cnie różnica pom iędzy ceną trzody  clile. 
w nej a ceną k iełbasy  80%. To sam o 
mniej w ięcej do tyczy  cen słon iny , 
p rzed w o jra  stosunek ceny  trzo d y  chi. 
w hurcie do słonicy  w detalu b y ł 
100:125, obecnie jest 100:144. Zw iększę 
nie s :ę  zysku  pośredników  dotyczy  nie- 
ty lko p rze tw orów  jadalnych, ale i p rze­
m ysłow ych: gdy przed w ojną stosunot 
sk ó ry  bydlęcej do sk ó ry  podeszw iancj 
w ynosił 100:280, obecnie w ynosi 100:355.

(X) M łdociani komuniści p rzed  są ­
dem. W  łódzkim  sądzie okręgow ym  za­
padł w yrok  na m łodocianych kom unis­
tów'. 2 oskarżonych skazano na 2 lata 
tw ierdzy , 6 na 1 rok  w ięzienia, 2 na. 3 
m iesiące. 9 uwolniono.

(X) W ielki peżar w Pińsku. W  dnit 
15 m aja w  Pińsku w ybuchł groźny po­
żar. O fiarą pożaru padło 15 domów.

P ro ces  osław ionego Sukiennika. W
P etersb u rg u  rozpoczął się 14 bin. pro 
ces przeciw ko znanem u w Polsce pro­
w okato row i Sukiennikowi, k tó ry  począ­
w szy  od 1910 roku spow odow ał w O- 
chramie liczne uw ięzienia działaczy  P  
P . S. w kręiju D ąbrow skim . Sukiennik 
p racow ał ostatn io  jako zarząd za jąc j 
składam i w petersburskim  porcie han­
dlowym . A resztow ano go z pcw odu sy ­
stem atycznych  k radzieży  i p rzy  śledz­
tw ie u jaw niła siz  ro la Sukiennika jako 
p row okatora .

Osterwa dyrektorem. Wiaiaze in. 
W arszaw y  pow ołały  na stanow isko 
d y rek to ra  „T eatru  Narodrwego** (daw ­
nego tea tru  „Rozmaitości**) znanego ar 
ty s tę  Juliusza O sterw ę.

Litew scy spekulanci. „L ietuvos Zki- 
jos“ podaje sensacy jną w iadom ość o 
spekulacyjnej działalności szeregu  in­
sty tucji litew skich. Pism o za rzu ca  tym 
iirgiuiaizacjoin, że  nie posiadając dosta ­
tecznych środków  na w łaśc iw ą działal­
ność posługują się pieniądzmi uzyska- 
nemi z częściow ej sp rzedaży  sw ych

miau za  akcje „Atlasu** w stosunku jec 
nej af.-cii nowej na dw ie s ta je .

C ena em isyjna wynoss dw a (2» 
złote.

N ależność za  akcje w inna być w pła­
cona do dnia 15 czerw ca  1924 za p rzed­
staw ieniem  posiadanych akcji Książni­
cy . w zględnie T ym czasow ych  pośw iad­
czeń „Atlasu** do ostem plow ania pod 
rygorem  u tra ty  p raw a poboru.

A kcje nicrozebrarre w tym  term inie 
zostaną ponow nie zaofiarow ane wsizysf 
kim daw nym  akcjonariuszom ; a ff ia ro  
zebrane do 30 czerw ca  rozdzieli R ada 
N adzorcza w edług sw ego  uzmazna i o- 
krerli ich kurs, k tó ry  nie może być niż 
szy  od ceny  em isyjnej.

W p ła ty  przyjm ują K asy „K siążnicy1*, 
w e Lw ow ie, p rzy  ul. C zarnieckiego IZ, 
o raz  w  W arszaw ie. N ow y Ś w ia t 59 w  
godzinach biurow ych od 9— 14, a po­
nadto ,.N auczycielska Spótdaichiaa Kre­
dy  tdw;>‘ w  W arszaw ie , ulica EmiljS 
P la te r 25 w czasie od 17 19. ,

Po\vyższ«e kasy  przyjm ują też zgło­
szenia na dodatkow y przydział akcyi 
nrei‘iłzebranych w pierw szym  terminie.

,  . -  . - 4704

koncesji na rzecz  spekulantów .

Dyrekcje

Książnicy Polskiej
Towarzfsłwa tayciili 5zW Średnich I Hyższych Shc, Sjibi 

UjrtoynLznBj i Ojdawnictej we Lwowie oraz

ATLASU
Sjałhi Hftcyjnej Kirtaf ificiaej i Wydae Picze] wa Iwanie

na podstaw ie postanow ien ia  M inister- w łaścidekw i. akcji o trzym anych  wza
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Kia za wiele żon. Cztery wyrobi śmierci w Przemyśll
ALE PREZYDENT RZPLTEJ WSZ YSTKICH 4 BANDYTÓW UŁASKA­

WIŁ.

Przemyśl, w maju. | niali się wzajemnie. Po przeprowa-

riaine Zebranie „ f e l u 1".

Dnia 13. i 14. maja odbyła się dzonej rozprawie wydal Trybunał 
Wyrok, skazujący wszystkich 4 o- 
skarżonych na karę śmierci.

Do wsi Brynł, pow. Stanisławów. 
Grzyby} w  zeszłym miesiącu nieja­
ki Antoni Hytkowski, lat 2f>, pocho­
dzący z okolic Krakowa. Musiał to 
być młodzieniec bardzo przedsię­
biorczy, b o  już w parę tygodni pó- 
Żuj-ci ożenił się z Anielą Stetan z 
Brynifl. W  parę dni po ślubie spako­
wał swoje manatki. a dołączyw szy 
db nich troclię garderoby skradzio­
nej ,na wszelki wypadek" u sąsia­
dów, opuścił ż o n ę  i wieś i zniknął 
w niewiadomym kierunku. Jednemu 
’ c sąsiadów, spotkanj-ch po drodzp. 
oświadczył, żc ieSo żona nie ma ty­
le włosów na głowie, ile on już t a ­
kich zon miał i wobec tego wybiera 
się w świat po nowe wrażenia. Ina­
czej zapatruje sic na tę sprawę po­
licja. k tóra za nieczułym m ałżon­
kiem rozpisała listy gończe.
■ ieiiiww— — ■ — — i—

Dział ekonomiczny.
Izby rzemieślnicze.

L w ów , 16. maja. 
ługoletnia praca, rękodzielników  o- 

kofo stw orzen ia  w łasn e j strzech y  dla 
sw ych  celów , ma być  obecnie przez 
rząd  sankcjonow ana i na  całym  obsza­
rze P ań stw a  Polskiego m ają być s tw o ­
rzone Izby rzem ieślnicze o ściśle ok re ­
ślonym  zakresie działania. Rząd w y­
szedł z bardzo  słusznego założenia, żc 
każdy stan  pow inien o sobie stanow ić 
i w  tym  celu mieć sw oją w łasną ostoję 
W  ten sposób zam ilkną długoletnie 
skargi, że s tan  średni nie jes t dojm sz- 
e z in y  do bezpośredniego  w yrażan ia  
sv .ych żalów'. Z tęskno tą  oczeKują ręk o ­
dzielnicy u rzeczyw istn ien ia  tego  p ro jek ­
tu. Jednakże pragnęlibyśm y, aby  kota 
m iarodajne zaznajom iły się przedtem  z 
życzeniam i rękodzielników

R ękodzielnicy M ałopolski tw orząc  o i-  
ganizację za wodo wć,' wychodzili z za ło ­
żenia. że ty lko  s/lne organizacje w y ro ­
bią w rzem ieślniku poczucie godności 
sw ego  stanu  i zaw odu — i nie dopusz­
czą do zaniknięcia s ta ry ch  cnót rz e ­
m ieślniczych. O rganizacje te  zajm ow ały  
się rzem ieślnikiem  od czasu  w stąpienia 
jego do nauki zaw odow ej, m iały p rze ­
gląd dokładny  o stosunkach  panujących 
w żaw edze objętjm i tą  organizacją. Nic 
r.aicży w ięc pow ątp iew ać, że rękodziel­
nicy irżasta L w ow a stali zaw sze  na 
s tra ż y  sw y ch  in teresów  i oni by li p ie rw ­
szym i, k tó rzy  założy li Izbę R ękodzieln i­
czą celem  chronienia stanu  rzem ieślni­
czego od zag łady  1 upadku.

O becny p ro jek t o Izbach Rzem ieślni­
czych rozluźnia nieco te  w ęz ły  i pozo- 
s t łw ia  Izbcm  skrom ne pole działania, a 
mianowicie przeprowadzanie egzaminów  
czeladniczych i m ajsterskich . R ękodziel­
nik nic ob ję ty  organizacją  oo la t naj­
m łodszych, stan ie  się luźną Jednostką 
spo łeczeństw a. K ażdy  s ta n  posiada sw o­
ją ostoję, tak  sam o i rękodzienik  pow i­
nien ją mieć. N astępstw em  tego jest, żc 
już jąko m łodzieniec pow inien znaleźć o- 
pitekę w Izbie R ękodzielniczej, tu  po­
winien być  w pisany  w księgi i o toczony 
-p ieką zupełną , jako term inator, daiej ja ­
ko czeladnik, a w  końcu jako m istrz. 
Izba będzie m iała w ten sposób dokład­
ny przegląd sw ych  sił zaw odow ych i 
w ów czas tylko będzie  mogła skutecznie 
w płynąć na rozwój każdej gałęzi p rz e ­
mysłu. Obecnie już w sku tek  odmiennych 
z ap a try w ań  w  te j sprawie daje  się za ­
u w aży ć  ogromne rozluźnienie w żyoiu  
rękodźlelniczcin, pow sta ją  różnorodne 
Zw iązki i organizacje, z  k tó rych  jednak 
najm niej korzyści m a rękodzielnik.

W skozanem by w ięc  by ło , b y  tak  
sp raw a  u s taw y  przem ysłow ej, jak 1 Izb 
R zem ieślniczych została  jak  najrychlej 
zała tw iona, by  w ten sposób w esz ło  ży.- 
c i.  rękodzieniczc na norm alne to ry - 

*
P odw yższen ie  składow ego. M. K. Z. 

zatw ierdzifo zarządzone przez D yrek ­
cję kolei państw , w e L w ow ie podw yż­
szenie o 1(10 prc. sk ładow ego  od p rze ­
sy łek  złożonych w m agazynach cel­
nych we Lwow ie.

T arg i w R ydza, Poselstw o  łotew skie 
w  Poi sec komunikuje nam, żc od dnia 
20 lipca do 3 sierpoia 1924 r . odbędzie 
Się w  R ydze czw arta  Międzynarodowa 
roluiczo • p rzem ysłow a W y staw a  —
Tan.

przed sadem doraźnym rozprawa 
przeciw sprawcom napadu rabunao- 
wego, dokonanego w nocy z 14. na 
15. kwietnia br. na osobie wieśniaka 
Pakały w Świebodniej, pow iat P ru­
chnik.

Na ławie oskarżonych zasiedli 
Wojdyło Józeł, Wścisło Franciszek, 
Dragan Antoni i Ryczawski Józef, 
którzy napadli na mieszkanie Pakały 
znęcając się nad nim w sposób 0- 
krutny, zadajac mu kilka ran kłuty eh, 
wymusili od niego kw otę 20 dolarów

Przebieg rozpraw y był ciekawy 
zc względu na to, żc bandyci obw'-

Żabtotów, w  maju.
Demonstranci zabłotowscy1, 'któ­

rych policja aresztow ała bezpośre­
dnio po zajściach lub też w» trakcie 
śledztwa zostali już oddani proku­
raturze sądu oikr. w  Kołomyj, która 
wszczęła przeciw  nim dochodzenia 
karne.

W  gronie aresztow anych znaj­
dują się Moses Dhnst, Michał Da-

Nad-wórna. w  maju.
Ocłekawynr wypadku zemsty do­

noszą nam z Nadwornej. W e wsi 
Paryszczc mieszkał gospodarz W a­
syl Nykoliik z matlką Dornią. Oboje 
mieli od kilku już łat lokatora w  o- 
sobie Mozesa Brechera, którego w  
żaden sposób nie mogli sic pozbyć 
wskutek usiaw y o ochronie lokato­
rów. W reszcie wpadł Nykoluk 0- 
negdaj na piekielny pomysł pozby­
cia się lokatora i w porozumieniu 
z m atką podpalił w łasną Chatę, któ­
ra spaliwszy się doszczętnie ipozba-

Nadwórn^, w  maju.
Do wsi Krasne fcut. pow iatu przy­

szło przed kilkoma dniami kijka ko­
biet, powracających z robót rolnych, 
a że było już późnym Wieczorem 
wprosiły się nai nocłeg do chaty 
Arony1 lirycak. Po chwili w eszło  do 
clraty kilku mężczyzn, wśród któ­
rych Iwan flrycak, przadstaw iw ­
szy się za wójta wsi, począł ostrynl 
głosem indagować kobNiy, slkąd 
są, czy mają dokumenta i co niosą 
w  swych tłum oczkach. Gdy się do­
wiedział, że każda ma po kilka kg. 
tytoniu, oświadczył, że jest to nie­
legalny! handel tytoniem i musi go 
skoafisfcofWftć' " 1

Kilka m inut po godzinie 1. popo­
łudniu nadeszła z W arszaw y telefo­
niczna wiadomość, że Prezydent
Rzeczypospolitej ułaskawił w szyst­
kich skazanych i zamienił kai-ę 
śmierci na dożywotnie więzienie.’ 

Trybunałowi doraźnemu' przewo­
dniczył s. r. s .o .  Kcsse, jako wota li­
ci zasiadali r. s. o Baj. Baldmi i Melz- 
gfci, oskarżał prok. Jurkie,v,cz, br.c- 

.uiii dr. Roscuzweig, dr. Scliwa a, .dr. 
S e l.c ła  i obrońca Sęrbcński.

nysz i Mikołaj Marazuk, daiej Dmy- 
tro Mojsej, u którego skonfiskowa­
no znaczną ilość bibuły komunioty- 
cznej, jalkoteż Stefan Stefuraik, soli- 
cytator dr. Hankiewicza, który miał 
mieć wielki -wpływ m oralny na d e ­
monstrantów.

Eipilogu spraw y nic m ożną się 
jednalk spodziewać tak prędko.

korespondenta).

|  w ita wprawdzie jego dachu nad  
głow ą, ale też Ę „w ykurzyła” nie­
nawistnego lokatora. Przfytem je­
dnak zupełnie niewinnie ucierpiał 
natbliższy sąsiad Nykoluka, na któ- 
fego zabudowanie przeniósł się 0- 
gicn i zni-jzezył mu doszczętnie staj­
nię i stodołę.

W  spraw ę wdał się miejscowy 
posterunek P. P„ który  aresztow ał 
Nyikoluka i wraz z . doniesieniem 
odAawił do sądu pow.. w Nadwor­
nej.

Ptzorłżofte łeo&ttty óhćfcly tadńe. 
kać, roewścieeżony wójt dófladi ie
jednak i przy pomocy Piotra Iiry- 
cana i Michała Mykietna odebrał im 
przemocą tytoń, poczem kobiety w  
bieliżnie tylko wypędził z chałupy;.

Dopiero- nad ranem dowlokła się 
Jedińa z kobiet do posterunku P. P. 
w  Lancaynie i opowiedziała całe 
zajście. Tago jeszcze dnia areszto­
wano całą trójkę pod zarzutem ra­
bunku, a w  czasie rewizji w ich do­
mach znaleziono tłumoczki ze zra­
bowanym tytoniem. Po spisaniu 
protokołu odstawiono ich do sąj&u 
pow. w  Delatynie. ‘ • > *

Wczoraj odbyło się Walne 
Zgromadzenie Akcjonarjuszów Tow, 
Księgarni Kolej. „Ruch" Sp. Akć. 
w Warszawie.

Pre.es Rady Nadzorczej p. Gu­
staw Wolff otwierając zebranie, 
skonstatował obecność 25 akcjo- 
narjuszów, reprezentujących połowę 
kapitału zakładowego.

Na przewodniczącego Waltiego 
Zgromadzenia powołano przei akia* 
mację p. posła K. Rzepeckiego, 
który zaprosił na asesorów pp. 
Red. M. P. Magnowskiego i Red. 
Wł. Buchnera, a na sekretarza p. 
Dr. M. Ziemn wicza, poczem pre­
zes Zarządu p T. Tchorzewski 
przedstawił sprawozdanie za ubie­
gły rok.

Sprawo.darcie za ubiegły rok 
operacyjny * zamyka jednocześnie 
5-ciolelni okres działa ncści Iow , 
„Ruch", instytucji, kióra ze względr, 
na kalkulację h u d 'o w ą  rozwijała 
się równolegle w różnych, uzupeł- 
niających się wzajemnie kierunkach. 
Zmuszała do tego słaba rentowność; 
Księgarni kolej., tłumacząca się 
znacznemi stosunkowo do obrotów  
kosztami zaopatrzenia, utrzymania, 
administracji kontroli kiosków na 
stacjach, a przewaga stacji o ma­
łym ruchu pasażerskim i niedosta­
tecznie rozwinięte w naszym kraju

I czytelnictwo, oraz anormalne jesz- 
cać po wojnie stosunki komunika­
cyjne za granicą, wpływały ujemnie 
na powięk zanie się obrotów w księ­
garniach kolej, i powiększenia przez 
to zarobki w sprzedawców inwali­
dów wojennych, wprowadzone zo­
stały do sprzedaży zabawki i wy­
roby monopolu tytoniowego.

Ażeby umożliwić sobie w do.
, .ty/,Kwasowych trudnych w in k a c h  

prowadzenie księgarni kolej., .roz­
winęło Tow. „Ruch“ na szeroką 
skalę działalność wydawniczą w naj­
więcej potrzebnych do sprzedaży 
kioskach wydawnictw, jako to: 
pocztówek jedno i wielo-barwnych, 
albumów z widokami miast i map 
oraz przewodników, rozkł. dów ja 
zdy, żurnali rnóJ etc., które to ar­
tykuły sprzedawane są również 
hu towo księgarniom i składom  
rriaterjałów pisemnych w całej 
Polsce.

Wyroby tytoniowe nie wchoaza 
do ogólne koncesji Min. Kol. Żel 
lecz są sprzedawane'na pods aw ie  
specjalnych koncesji Dyrekcji PoL 
skiego Monopolu Tytor., < raz od  
rębnt-j umowy z Min. Kol. Żel.

W dziedzinie reklamy kolej, 
zawarte zostały specjalne umowy 
z Min. Kol Żel. na prowadzenie 
reklam w wagonach i ź poszcze- 
gó nemf Dyrekcjami Kolej, na re­
klamę zewnątiz budynków stacyj­
nych, oraz osobna również umowa 
z M ii. Kol. Żel. n i umieszczenie 
ogłoszeń w Urzędowym RozkŁ 
Jrzciy, który od 3-ch lat wydawane 
jest nakładem Tow. „Ruch" w ilo. 
ŚCl dosięgającej już 50.000 egz 
rocznie.

Pozatem posiada Tow. „Ruch* 
w Poznaniu, Krakowie, LwoWie, 
własne sklepy — biura dzienników,! 
w  któryćli sprzedawane są deta-i 
HCznie również wszystkie wyda­
wnictwa własne, a w Gdańfku 
prócz tego prowadzona jest księ­
garnia sortymentowa.

Księgarnie kolej, na terenie w. 
m. Gdańska prowadzi Sp. z o. odp: 
pod firmą „Danzinger Buchhan-j 
dlurgs und Reklamebureau G. m. 
b. H., do której wchodzi Tow .:

w 50 proc. i dawny k ot-  
cesjonarjusz firma Georg Stltke 
w  50 proc. Spółka Gdańska, której

Echa krwawego 1-go moja w Zabłotowie
SPRAWCY ZOSTALI ODSTAWIENI D o  WIĘZIENIA W KOŁOMYJI.

(Od naszego korespondenta).

LOKATORÓW". -  SASIAD UCIERPIAŁ PRZYTEM NIEWINNIE.

(Od naszego

DOWCIPNY POMYSŁ IWANA. K TÓRY GO ZAPROWADZIŁ DO
KRYMINAŁU.

(Od naszego korespondenta).
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^kierownictwo pozosta e w rękach 
♦Fow. „Ruch*, a zarządcą jej jest 
idyre tor O Jdziału Tow. „Ruch* 
«w Poznaniu p. Chudrióski, z:.warta 
'umowę z Dy ekcją Kolej, w Od ń- 
.sku na p. owaazenie ta n księgarni 
■colej. i rozwija się nadal pomyślnie.

Z rac,i 5-ciolecia istnienia Tow, 
i„Ruch“, dzięki zgodnej i życzliwej 
W spółpracy wydawców pism i ks ą- 
żek akcjonarjuszów Tow. „Ruch“ 
z wszystkich dzielnic poissich  
Stworzcną została i szeroko roz- 
iwija się poważna organizacja spe­
cjalna kolportażowo-wvda\vnicza, 
użyteczności puolicznej prowadząca 
około 200 pla ów tk kulturalno- 
oświatowych, jak emi rą księgarnie 
(kolejowe, rozrzucone na całym  
(obszarze Rzeczypospolitej.

Następnie dyrektor zarządzający 
,p. S. OotycKi-Ćwirko, cdczytał bi­
lans i rachunek strat i zysków za 
rok operacyjny 1923, które zebra­
ni na wniosek komisji rewizyjnej 
przyjęli « udzielili Radzie naozor- 
iczej i Zarządowi absolutorjum, oraz 
zatwierdzili podział zysków, w y­
znacza ;ąc na dyw iaeraę 7 tysięcy 
proc, od każdej tysiącmarkowej 
akcji, nadto przeznaczono na cele 
filantropijne:

Mk. 1.000,000.000 na cele in­
walidów wojennych do dyspozycji 
Min. pracy i opieki społecznej, 
500 miijo ów marek na oibljoleki 
dja pracowników kolejowych, £50 
miljonów Mk. n i Towarzystwo 
lite atów i dziennikarzy i 500 mi­
ljonów Mk. dla wydziału wyko­
naw czego tow. oświatowych.
. Dokonano wreszcie wyborów, 
.Które dały wynik następujący: do 
;Rady nadzorczej zosla i wyorani: 
pp. dr M. Ziemnowicz (powtórnie), 
A Al enberg (ouwtórnie). dr. J. 
Zam3jca; do komisji rewizyjnej po­
woła;, o: pp. W . Buchner, M,
Szcźepkowski, B. Gubrynowicz 
(wszyscy powtórnie). Zarząd sta­
nowią: pp. T. Tchorzewski prezes, 
Z. Arct, dr. J. Gebethner i St. Go- 
Idycki-Cwirko, jako dyrektor zarzą­
dzający.

OBRONIE PRZEMYSŁU 
VvuBEC PRZESILENI \  U U SP O D /Jt- 

CZEGO.
L w ów , 16 maja.

Grożące blizką katastrofą położenie, 
.w jakie pooadl przem ysł polski skutkiem  
obecnego przesłonią gospodarczego, 
zmuszają przem ysł do sukania ratunku. 
.Sroi przed ruiną, a z jego losem zw ią­
zana jest egystencja tysiąca urzędników  

.i setek tysięcy  robotników. Obrony 
przemysłu podjęło się Małopolskie Zrze­
szenie Spółek akcyjny cli przem yslo- 
\y v cn  i handlowych, które prawie że 
samorzutnie utw orzyło się onegdaj w e  
L w ow ie na zebraniu przedstawicieli 
Spółek akcyjnych. Do zrzeszenia przy­
stąpiły następujące spółki akcyjnej 
Przew orsk. Chodorów, Oikos, P ezet, 
Rr ilindtstria, P . To w. Budowlane. Ra­
dziw iłł, Wiinmer, Żeleński, Polska Fure- 
sta, Rakszawa. Płótno, Anna, Browary  
łw ew skie. Nafta, Dziedzice, Jedlicze, 
Koncern Dąbrowa,. Karpackie T o » . naf­
tow e, Eksploatacje Soli P otasow ych, 
M łyny Thom i Syn, Meliton, Terpen, 
karpait, Sokolnśćki i W iśniewski, Super- 
tusfat, Lackoon. Zgłoszenia z  przy-dą- 
pienjem dalszych spóleł' akcyjnych na­
pływają. >

ZiztszenSe ukonstytuowało się. w y­
bierając prezesem inż. Franciszka Za- 
mc yskięgo i powołując do wydziału  
przedstawicieli wszystkuch gałęzi prze-

rozpoczęto działalność od op-acow ania 
m em orjalu do rządu. M em orjat ten, dżiś 
edesłeny  do p rezyden ta  mlnżstrów. 
p rzed staw ia  w yraźn ie  i o tw arc ie  grozę 
położenia przem ysłu  polskiego, skutki, 
jakie p rzyn ieśćby  m usiała ka tastro fa , 
k tó ra  p rzyjść musi, jeżeli nie zostanie 
natychm iast podjęła akcja sanacy jna i 
zfonnułuje postu laty  przem ysłu  na  naj­
b liższą chwilę.

O G Ł O S Z E N I A .
I ft&uka i wychowani® 1
SŁUCHACZE SORBONY w  Paryżu u- 

dlzielą lekcji franc. i ang. konwersacji 
i cłómaczeniia. Zgł. list. Orłowska, 
Skarbkowska 10, Szkapa 4103-2

I Fosady i praca 1
POTRZEBNI: urzędnik m łodszy do

deiału handlowego, ,maszynistka ru­
tynowana, biegle stenografująca, z do- 
kładiną znajomością języka rrancus 
Kiego i niemieckiego. Polacy chrze» 
ścijaiue Zgłoszenia osobiste z  pisein- 
nem curiculum vitae i capisami św ia­
dectw  od 9—10 Syndykat Rolniczy  
S. A. Lwów , pl. Mariacki 10. 4710-2

BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ, Lwów* 
piać Akademicki 3, Teiefor. 1361, po­
leca: Francuski rodowite, nauczycieli, 
nauczycielki, bony, pielęgniarki nie­
mowląt, zarządczynic, klucznice, ku­
charzy, kucharki, oficjalistów gospo­
darczych, służbę w szystkich zaw o- 
dów.____________________________ 4679-4

TECHNIK DENTYSTYCZNY z długo­
letnią praktyką, pracujący sam odziel­
nie technicznie i operatywnie, poszu­
kuje posady przez czas sezonu, w  
miejscu Kąpielowem. Zgłoszenia „Tru 
skawiec*’. 4621-3

I Tioazkania, lokaia.sklbpy 1
ZAMILNIE mieczkame czteropokojowe 

w Stanisław ow ie za takie sam e .łub 
innujuze we Lw ow je. W iadomość z 
grzeczności: L v o \v , Zirnorowścża 2u, 
dfugie piętro, M cawecki 3—5 popoł

41 '82-2

I Knpno, sprzedał, zamiana 1
WILLA W  BRZUCHO WICACH 9 pokoi 

oraz. paireda przy stacji zaraz do 
sprzedania. W iadomość m Admiru pod 
„B.“____________________  4797

SEKRETARZYK antyczny prawdziwy  
najstarszy Biedermeier przepiękny o- 
Laz św ieżo oatuw iony oKazyjme dó 
nabiyaal. Krasickiich 20/11, p. przy 
schodach od 3 —4. 273Z

I Rozmaita 1
ROWERY „PUCHA", gumy, footbalc, 

broń, amunicje poleca najtaniej Jan 
Skorochód. Zakład optyczny i eiektr, 
Tarnopolu pi. Sobieskiego 22. Z pro­
wincji załatw ia się odwrotną pocztą.

_________ 4417-?

CFNTRALA siatek sportowych, czapek  
do podróży w łasnego w yrobj i za- 
graHJicznycli, kapejaisze „fregoii“ z  
szaJami. „Kalos“ Kopernika 12. 4699-3

SZPARAG!
w  k . t d e j  l io ś c i  z a k u p i

n i B m  s t n S B P  HEFlIiriGER
ZNIESIENIE -  ŻÓŁAlrWSKA 178.

47nl

1
P a s a ż  N iH & jasch a

W y t w ó r n i a  f a r b ,  l a k i e  ó w  
i  k i t u .  —  S k ł a d  p o k o s t u ,  

a  t .  ł e c h n .  i  g o s p o d .
p o l e c a .  4711

P A S Y  SKÓRZANE,
WIELBŁĄDZIE

KURZA i r  ILATO.

Cegielnia we Lwowie
p o sz u k u je  SpAlnika.
Oferty pod „CEGIELNIA'1 do 18. maja 

do B ura ogłoszeń  fe-fcttlłKA, L w ó w ,  
K o ś c i u s z k i  2 .  4092

Emmcnłhaltr, tafoil, Silami, 
wszelhie dulihałesy w ina i ii&iBFjr

n a j t a n i e j  tt f i r m y

m u s  • ,  c is i
Lw yw, S:f9fs!usi:a 13.
Wysyłka na prowincję odwrotną pocztą.

B
«KŁAP. NU II

p o leca  sw ój b og a to  zaop atrzon y  
m agazyn . W ysv  ka na p row in cję

4697

1

mm
HA RATY

poleca T-wo

BuZownia !nieislia w  Jarosław iu
i o r z t d a  z wolnej ręki

I K O C IO Ł 
P A R O W Y

h r t n y

Fit/ner Gamusr płomienna rurkowy 
stojący 40 ma pow. o rzew. 8 — 10 
atmosf. cis. Kompletny z uzbroje­
niem. Oferty należy wnosić do Zarzą­
du Gazowni mi jjsklej w Jarosławiu

ż u r n a l !  ”  

w z u m r
K R O J E  

M A K Ę K I ^ Y  
ppleca &?a tan3&i
A . G ELL-ES

TarnopoCi Wfiawe 2*
W y s y łk a  n a  g ir o w in c j ę  o d w r o t n a

z a  z c i l i r z k ą .  4685

i i

pl.O nliiDłii!Ksffófl 1
((.m ach  Skarbka n ap rzec ie  Tc i ra W iclk.)

OLLA"
najlepsza hygieu.l

G U M A i
petna gwaraneyâ  
Wszgdzls do 
nabycie .̂

Ł .

N L « r(J Ż A Ł O Ż O N Y

m i m  i u w n  h i
od nietrowlat do lat 15

L E C N  H E C H IA K A N , HM
poleca swe wyroby wchodzące w  zahrss bieliziy i honfeheji dziecinne] 
od na!fdń^zych do najwykwlntnie^zycli. 

Modele krajowe i zagraniczne!

u

ciągle jeszcze  p ierw szeństw o oddaje  
a i e  m i e c k i ni pastom na zęby. 
Nasza pasta Aioadont nietylko ao-' 
lównuje markom ; ag anirznyin, lecz  
pod wielom a względami ;e prze­
w yższa , pomimo, że jest bez po­
równania tańszą.

3.1S. S i MFEIE :’Ł liSrgH Fm i M |i»
w Poznaniu. 39U9

Oddizały:
3905

Warszawa Kraków Radom
Piassi 13.

Ceny OGŁOSZEŃ: Za w iersz 1 szpal­
tow y milimetrowy w ogłoszeniach zw y- 
Wycn 10 gr.; w  nadeslanem 26 gr.; po 
kronice 30 gr.; w tekście (kronika, re- 
pert., dział eKonom. łt<J.) 35 gr. na pler-

w szej s t i o r :  40 gr.; za jedno sło w o  w  
drobnych ogłoszeniach 6 gr., w  rubry­
ce: kupnio-sprzedaż 8 gr., matrymonial­
ne korespondencje pryw aine 10 gr., dla 
poszukujących pracy 4 g r ; jedna cała

strona w ogłoszeniach za tekstem 238 
zł. poi., 1 cała strona w części teksto­
wej 400 zł. poi., cała strona póc.1 nagłó­
wkiem 475 zł. poi. Ogłoszenia zamiej­
scow e o 30% drożej. — Ogłoszenia za-

grattfczne o  50% drożej. Za ogłosze­
nia w  miejscu zastrzeżonem. ogłoszeni* 
osobno stojące i bez numeru doliczasi*  
25%. Odpowiedzialności za  termino­
w y druk ogłoszeń nie przyjmuje się.

dależytość pocztową P r f lm iJ i l l l r f l t f l  mie£l? czna ^ zŁ 95 gr. (7 ,1 0 0 ,0 0 0  marek). — Z dostawy na miejscu iuu przesyłką po- 
• łłacomj ryczałtem. I I  y l lU l lI u l  O ld  cztową 4  żH M  gr. (7 ,50u .u00 mar3k). —  Za granica 5 zł. 56 gr (10,0(^0.099 marek)

I  <>rukarni Polskiej pod zarządem L  Kiełousicwicza w e Lwowie. Odpowiedzialny redaktor: MARJAN MACHAL5K1.'


